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P U Z E D S T A W Ł C i E L S T W A :
BARANOWICZA — ‘ii. Szeptyckiego - -  A. Łaszuk. 
DUKSZTY —  Bidet Koiejowy,
G łJĘBO K IE —  «L Zamltowa —  W , W łodjgmierow. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „ftuch“.
H O RO D /JEj - -  Dworzec ko,e]ow y — K. Nnurz Miski. 
KŁECK — ■ Sklep „Jedność" •
ULłA —  ul. Suw alska ,53 —  S- Meteski.
MOŁODECZNO —  Księgarni.-- I -w a  „Ruei;",
N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszow a —  Księga, nia Jażwir,sJ<t*g..

N, SW IĘ C tA f.Y  —  K iięgersla T -w «  .-,KncV 
OSZMIANA •— Księgarnia Spóld i. Niuaez,
PIŃ SK —  Księgarnia Ssoitka - -  iii. stedacrjie1.-- 
PO ST a WY —  Kstę.gSfjSa F«5sfcte} Muciemy Sów&iłi- 
SŁOSIM - -  Kalęgaruin T-wk t;Raeh“.
S T O Ł P C E  —  Księgarnia T -w a „Rr.cn". ,
S T . ew gĘClA N Y - 7  ni. Ryaek k —  N, i m * t  .afd.
W 1LEJKA PO W IA TO W A  —  a l  MfcMwylesB 14- P j  ’ •• > «
W ARSZAW A — r . * o  K sicg. Ko), „K scf."
W O ŁK O W Y SK  —  KsięgaotliK T -w » „Ks-toT

F.RdWUMF.RATA m iesięczna z odnoszeniem do domu łub z 
i-r'rfsy>L i sWracTO-ws 4 i;,,  zagrsrueę ? £•- Kl-sko czekow e PKO. 
S r . 80259. W sprzedaży detal. cena pojedynczego numeru 20 gr

Opłata pocztow a niazczim u  ryczałtem 
Redakcje rękopisów  niezatnćwionyeh nie zw raca. Adn-iaisira- 
df# " k  uwzgiędti.a zastrzeżeń co" o j

CENY C G -O S 2 E Ń : wiersz milimetrowy jednoszpaltcw y na»truiue i-n» .• .,~k\ $ ł  
nadesłane milimetr 50 gr. Kiorńka reklam ow a milimetr 60 gr. W aum ersea S w ^ te cz sy ©  ntaz z prdwnjc.
Zagraniczne 5 0 %  droż.ei. Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50%  drożej. Tem uuy druku i mogą ojrć przez Ad:ii’.nisirac,iv zans

manę dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr

a. ?.*; g - Kvr.*.ua?i&ty 
prow incji o '25 proc. dio-.-.:

Kościół a Państwo PLENARNE POSIEDZENIE SEJMO
w sprawie podpisania usnów gospodarcze]! Dkwidacyjnei i  Rzeszą

n,„ jaknajszc rszc rozpowszechnianie stal aa szwank narażony, 
wśród nasza go społeczeństw a, bała- W ypływ ałoby z tego oświadczenia,

wypływało z jakiegoś 
że nastaw ienia partyjnego, ale że było n.e-

M0#a SLNATORa w. ROSTWOROWSKIEGO
W j  2 1 S Z C n a  1 z n a c i e  d n i a  5  m a r c a  1 9 3 1  r .  p o d c z a s  d y s k u s j i  n a d  b u d iit i  ta iT k  j ' i . W . R .  i O . P .  W A RSZAW A ''* P A T .   Na plenarnerr; rozw oju, oraz wyrazem woli o'bu narodów, cji podlega 316 Zwolniono 116 tak, że

. . . . .  . . . , , • t ■ O posiedzeniu Śbjmu w dń. 11 b . m. minister -./soółdzia’ania w  d z ie c in ie  pacyfikacji. Spra zost^ o  niezlikwidowanych 127, w tem 55
Mowa senatora W . Rostw orow skie- skliwu pielęgnowane, tw ieiaził naw et, ze : yc tyle czasu na dyskusję polemiczną. Są- £  , kj obsz rr. rr. t zemówieniu wylu- w c-a a  v o przypomniał treść traktatu, po- rie : uchcmości miejskie'., 56 objektów  prze- 

go, którą podajemy niżej, zasługuje w skutek tego interes państw ow y Polski zo- dze jednak, że to nie było n .o ją  winą, n je  'Cz\ą ,„otyw y które spowodowały rząd ciem  w imieniu cale] Izby przesiał z i.ybu- myslov/ych; 13 rolnych i 3 objekty kolejo-
m ojego osobistego di p0Cjpj’san;a umów gospodarcze] i rv  seirnowej pod adresem sprzymierzonego v/e M ówca zaznacza przytem, że nie sto-

ie* 'ikw ietcy j^ e j _ Rzeszą Niemiecką i do prze- królestwa rum uńsriegc wyrazy szefcerej smyafjo naogół hkwidacii przymusowej, a 
- -  ' ’ -----------------   pomysł- tylno dobrowolną.

(huv..r e Następnie pos Nosek (KI. Chl.Y zauwa
, . . - 'Kafy JneJ Przy ja ,  że traktat nietylko nie daje żadnei korzy-

. . .  . . . . . .  . . . ; . . , jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. ć , - „i„ nr ,
str(ninictwa narodowe, uzurpowanie w prosie Panu w były puszczane niezgodne tycznej. T rzeba przecież czem ś zdroweni można Arodków do opanowania istniejących 7S -,,ctnniin <in mrawiwHanh h1’ . , ‘ r -  ' /wieszcza^ cm zi.n i za
monopolu na praw om ys'ność katolic- z prawdą wiadomości o przebiegu audjencji ćyć, jakieś zdrowe, mocne, niewzruszone tiuonośći gospodaiczych, rząd poIoKi prze- j  7n\,r h n ra tv fikacii c ^n'c s]ra i’ w mówca za
>:ą. sprawia, iż zagadr.;enia religijne naszego am basadora p. Skrzyńskiego u Oj- podstawy dać tym pokolenion, które po dłźżyl Izbom ostatnio kiikanaście bilateral- • P' Atkr-iTipn rkipno i ’mnvch glosow anie sw ojego s onmetwa
często zaczynają być zabarw iane po ca Sw i o jego  odwołaniu. W iadom ości te z as przyjdą. Jako człowiek pewnego, okre- nyrh umów handlowych. Biei ze or ba dzo r _  P W ikt v tikv dacvin v' traktatow i,
litycznie, raczej partyjnie, a wskutek ukazały się w chwili dla Państw a i dla ia- ślonego światopoglądu, widzę tę podstawę czynny udział w kom itecie ekonomicznym i ^ 7 ahril n minister aw
tego obniża się ich pow aga i znaczę- szego stosunku ze Stolica Apostolska istot- w wychowaniu religijnem. Żądam od pań- finansów , m Ligi Narodów, w konferencji 7- iJTł.,"  pń nr- mAumenitt
riie nie tm onej. w związku ‘ z wypadkami -  — H  *---------‘-----------u,I-~ A-  :M' :“ ; : "* rr'1- ? r2' ' lcznVcn 4Łalt- KI- ™  Przemowienlu

W  sw-oim czasie doskonała odpra- M ałopolsce W schodniej, 
wę partyjnikom , używającym religję Przytoczyłem  tu parę faktów  i przytO' 
za parawan w grze politycznej, dai czyłem je  w formie zarzutów. Ale m oie
wybitny katolicki pisarz x. Jan Jrban, Panow ie m aią istotnie jakieś dane dla twier- sen. Dąmbski „w spraw ach szkolnych w/y- w a gospodarcza stwarza podstawę normai- ^ p (.c i’ lńem ' m ztlednienieni stw ow ej z ow'ych t  miliardów na rzecz ^o-
reo „Przegląd Pow sz.’ . dzenia, że Kościołowi w Państw ie grozr ze raz«ć się winny haanonijne wpływy wszyst- r.ej współpracy .uiiędzy obu krajam . Mim- n.is,, ods rkodowan. Pam iętać trz e b ,, -że

Moma sen Rostw orow skiego osta- strony Rządu lam et niebezpieczeństwo. Mo- kich tych czynników, które m ają praw o s t c  stwierdził, ze prowadzone i zamierzano . • ck:ci. \y d!uż«zvm ,vvw idzie r t . t i  -nt ,;K'aQy te  nie dają Niemcom naw et bezpo- 
tecznie i w sposób stanow czy w y ja- ż e  Panow ie macie istotnie nietylko prawo, w olyw ać na wychowanie, a y ięc rodziców, ostatn;o zarządzenia niemieckiej polityk: go- '  ■ .+.tV,:i tójńtn'/. iosv ty^o rczrachifnków  śrear.io prawa wtrącania się do naszych
śnia sytuaoję. ale i obowiązek naw oływ ać do tego,co  P a- których przyrodzonym obowlazaiem «'est kie- sj-ndarrzej aruszają równowmgę wymienną P. 't  . . - . im<Sw'*hask h i zn zowal stosunków wewnętrznych, do stosunków-

W ysoka Izpo : Działalność min. W yznań nowie nazyw ają ,,czujnością katofiCKą- i rowanie ii wychów wanie dzieci, K tócioia, f  K at- s rA a c je . w akiei zn a jd o w ała .^  olska -w pańsT.va, do jeg o  obyw ateli.
Religijnych i Ośw iecenia Publicznego obej- spełnieniem dbowią/ku Kato, .kiego.  ̂ . g a n i L S S r n i c t w o !  i f j S  W M  M  l ^ a . S i Ś ^ S ^ t ^ j i  św Ł  /konferencji, .haskiej i «mowv Po przemówieniu referenta marszałek za-

-  t. zw. traktatów  likw idacyjnych
za_ Pos. Szawlewski (B B )  zw raca uw agę.

że bdans finansowy, Hagi

ir „ie bod a i w szystkie najtrudniejsze, nt ilanim na tak postawione pytanie odpo- -------------- -............. —  - , —  r — -  -----  , . . .
drazHwęszę, a  zarazem najbardziej pudsta- wiem, pragnę zw rócić uw agę W ysokiej Izby by g ^ s z R ę g r  f w l * ‘ l^ rr i3 nrT^ ^ w staw ^  <di solidarnei°ak?ii mi - referent wnosi o latyfikacię tych umów 280, w tem ważnych 278 Za ratyfikacją

i umowy
likw idacyjnej w arszaw skiej b zakończeniu r^adzil głosow-anie imienne. Oddano głosow

 ------, _ ------------- . . . . . .  ,  . . . . .   r ------ , — ; - . • _;p in iin im p i avrv  i « . referent wnosi o iatvfikacię tych umów 280, w tem w ażnvch 278 Za ratyfikacja
wov/e zagadnienia i probiemy, nióre ma do na jeden iiiepodlegający w ątpliw ości fakt Tńe” dzynir >do i  ej w • aide z kryzr-śe: . rolni- Fos. W iniarski (KI. N ąr.J, w skazuje na um< wy opo wiedziitlo się 181 posłów, prze-
••czwiązan a ra n s iic o  w stosunku do swoicu Y\ e w szystkich państw ach w sch od ni . 1 {M p  arm ja n aszy o io ęiau ^ y  e», n e J . korzyści finansov'e i polityczne, które plan ciwko 90 W  ten sposób Izba przyjęte pro-
obywatoB i zwykle urzy dyskus;. nad tynl środkow ej Europy, powołanych do. życia jg g  * I t d f l K T  7 Yo-m ga dawał Ni emcom, przyczem zaznacza iekt ustawy w drugiem czytann- i następnie
Dudżetem. długim korowoctem przesuw ają po w ojnie, oylismy świadkami mniej lub ^  ™JncLnje t«* . Zaleską w skazał na zm niejszę- -LP l)r7i0, ( likv/idacvina’ była dla całości tenże projekt przyjęto w trzeciem czytani.i

zwozi! niemieckiego potrzebna Niemcom i nie było po- Następnie zabrał głos p. min. Dr>?tor,
za dowod, ze wodu do robienia im zbyt aaieko idących który omówił szczegółow o rał yfikowane

.S °sPod.arcze^? państw  trnr,nv
s  "priori t t  zarzuty i skargi lekceważył, ale Litwie, jedynem  państwem, »v którem kon- nic mamy moralnego prawa zw a'" rolniczych leży r iwnież w interesie gospo- ' „ ' w od-eh-
Chce tą drdgą podkreślić wielkie trudności, fliktu ze Stolica A p ostoeką ile było, je s t ^  w,f1-v 7 a . tćn slatl \7^ 7\ vlko na R/nd, ć a r s t m  niemiecki.-go. bm ow ę likwidacyjną 
jak ie  musi n.ieć do zw alczę. >  pan ni! ■ Polska. ™  s“mJy W L  społeczeństw o katolickie, minislCT Zaleski określił jaKO zdrowy i ko-
ster W .R. 1 O. P  ale jeszcze jedno: rud- pragnę tu .tw ierdzić w sposób n a jb ai- dla .b u  stion compromis s S  o b ^ S f  dS N ^ T e c

0 0  Nip3^ ^  m nogości 1 w ażności za- “s p c S »  k C B  , Na zrkdńczenie p ,  minister M ę s k i pod- \ d z ie d z in ie  likwidacji dah Niemcom wje-
Nie. cnce w ich m nogo. , i wazi.OuCi zc. w .cb  opaity, ze spoieczei.otwo Katol.^kie • szukać lef dl 7 i->mv tziao o  za kreślił, ze tak samo lak rząd polski i cata ce ; niż w ym agał plan Yom iga i do­

łować i dlatego, mowiac o jeanym  odcimca, mą to v. pierwszym rzędzie do zawdzięcza- -v’ f  c ,' . . ’ v  °  p ,, a nn;T ;, n -,ict,a 7 n d o ścia  nrzvieta Takt za- J l .  „ i .  i/n,-,
o odcinku wyznaniowym bedr szczeeć i- nia konstkw enrr emu ułmuiacemu z a-ad - soop, dopok) zadać będziemy aby w szystko °P 1!1 a P-dska radością przyjęta tatet /.a iOZyia zrzeczenie *3? prawa odWipu. Kon- 
o  fcocomu w jiH H u a w ra  , %  t  - f r  , . RonstKwenrr.emu, ujm ującem u zagao ia wet te . nzien  ne w ozie 4- warcia między mocarstwami zachoamemi c: a .. riówca oświadcz a, że klub lego gło-
w iej mówił tylko o stosunku K ościoła ka- niema w szcroiciej perspektywie stanowisku 7,ł n, , w e t , Y  -e! nz,cc.zin.e, j z  e„..i . .rrień m orski-h nr ,^ m ,irn i - . r j
tolickiego uc Pansiw a M a-szaika Puciiaskiego. " ’<* d^ h a ,  zrobiło państwo, nic dbczekmuy Ł11,a ° id z S ia  o  ,  ^  r  , .

leśli chouz o ‘ zeroka oolnie oubliczna. To iesi iuz azisiai nietylko fakt histo- S!? uzdrowienia mvśh rehgimej w  Polsce, tak op nja n.,ęazvnaroaow„ pędzie wldziata Przedstawicie rządu p. Mrozowski zv'to jesu cnotK o „zerosą opinję pi » zim, io  esr mz azis.aj n. tyiKO ram ms 10- . .. ornvv-, w y -a g a ć  &  dzis-eiszej uchwale Sejmu 'ówme realny 1>w„ p ^  r7nrf nnicg; nvl znania iż -v
to  v  żadnej mozt dziedzinie nie panuie o  tyczny, to je s t taazi gw arancja na przy- e,v w m y ś l yf idi lia p n ra nie w y ' a a '',,ód /•/•? n m ,,,™ ..! «.tn J U p v  nirm.i.i F" uwaR?: ,ze rz9 d polski p\t zaania iz .v

umowy.
Fosieazenie Sejm u rrwa

Wj ka z bezrobeclem 
• w Austrjl

W  ciągli ostatnich % lat zostało wy
dane przeszło miljarti szylingów au-? ». , Ci; UWćl^C, AC J2.ĆJU UUI21RI u yi 2.uamct, ll. łV . *. J . J  O

Cll^ j DL?wazr,r wspOt^racy narodu in r̂ ic s ic polski leży przvjecie planu Youn^a S tr ja c k ic h  n<l z a p o m o g i b e z ro b o tn y m ,
<~r f t n t i h i -  i t m A u t a  m P  n i o c n l o  m i  -v .  .  — .  . J  J z. 1 . r - ,  - . T ----------------  . .  .

g łe .o k a  ignorancja, jak  w te j właśnie. "Konkordat nasz ze Sto lica Apostolska ^ '.w y w a li ml..dz»eży w dnebow ej anm -hji r̂akl‘JVJ’..>+v̂ 'S T z e ^ s tm m ^ n ie m ie - -  ‘ że. M by 'r ° ,s - '  P ?Z(# %  p o -a n-w iasem  P r z e c ię tn ie  w y d a je  s s ie  2 0 0  m iijo n ó w
1 dlatego na tym gruncie sw obodniej, niż zny iera u sobie, jak  Panow ie wiedzą, dwr ’aVj, to v ysilel Pbkki ńie ja d z ie  ną marne ®  7 5  Z n  ” 'e^ . 7 ™ e **>CZ»i£ n a  k tó re  s k ła d a ją  s ię
na jakinikolwiek innym, może bujuć i plenić typy postanowień. Są tam w spraw ach za- li7f,,eżmuna jest v.

poi

Pa.m w ie przecież wiedzą, ż t  od pewne- natoniiast cały "szereg "spray n atu rv 7o ater- 5 iest i=tan,e zaw ażyć decydująco f-row ai arojekt ustawy w sprawie ratyfika- Y o in g a , a Niemcy wyraźnie zrzekły

się wszelka dem agogja, w szelka niedorztc.:- sadnićzych postanowienia osti feczne i te z' ' 'ar,'ł .rriistą kanoiucziut a wykładów rc Pr/v jńerwszym punkc porządku dzień- to w układzie 
uosć, wszelkie szkodnictwo. sa najloialnlej wyuonywane przez Rząd. Jest ! , . e , n,5  c !£ . oerdzic, ze ledno m-po, “prawozbact-ca poseł abel (B P )  zre- niczego, bo o.

— -   i  J  J  i r t r t ł r r r o  J o c t  w  c t o t i ł o  n m o - r r i o  H a o i i H r i ł a o / .  £.—   _____ 1   . . .  ^  X I , i

opłaty
żenią: Co f g  ryc:-> _układ,; warszawskiego^ przoą sięDioi ców j robotników oraz do-

istotie  tych stosunków taka lekkomyślna i szlość.
w te j

J  ł .Z  _ łJ . __ - < 1 *. • O-C • • • w l>il< IMMIIWIH U/lt*ll/H. I ił 1 |101V«. ł  VIOIlUMUI« -
Konkordatu tak kmj, to wysiłek Polski nie pójdzie na marne

tym Polska nie _____  ...7 , . „  . , ,
oow tarza tylko przepić planu d a te k  z funduszu Z w ią z k ó w  z ie n n

. , , . , . . . .  si? gmin. Stanowi to około 10 części o a ń
go czasu opinja publiczna jest utr ymywa- jalnej, które nie mogły być rozstrzygnięte na szko,v ci : traktatu g v  irancyjnego między Polską swych pretensyj. M ówca stwierdza, żc na
na w prze.conaniu że sto li*y  w Pv ,sce w w chwili podpisywania konkordatu i or.c to °  duóhg szkoły rozstrzyga nietylko mi- i Rum ucją. podpisarego w ijenew ie 15 stycz zarodzie zrzeczenia
przededniu walni z ivościofem że rzadv pn właśnie Są przedmiotem rokowań miedzy n'stpr, nietylko nauczyciel, ale atm osfera ca- nin 1931 roku. Mówca podnosi, że traktat svi z-rów no rząd. w ych     ,
ma we zzekaja i !kc odpow ieaniej' cnwiu, Komisią Papie- ka i R „dem tsyi okres cza'- ,eg °  społeczeństwa, ł jeśli słyszę, a słyszę pclsko-runuński, oparty na pakcie Ligi Na- m-cckich do państwa po.sk ieto , wszystkie nz - rO D O czycn, K torc są

M ówca stwierdza, ze na s tw e w e g o  b u d ż e tu  A u s tr ji .  A llłja rd  szvk ®  jssssssase r* -mM* §»
Stracone

dość znacznego powodzenia w pewnych tYf.h prac. Atmosfera, w utórej pracuje i  -^ now isku , Le wychowanie i,,Jodego poko-
o k ie g .ch  naszego Państw a. Rząaem Kom isia Papieska, je s t według trio ,fn ia katolickiego należy c.o o ch czynni-

Nie chcę się nad tym taktem , faktem nie- Ich inform acyj, w pełnetr znaczenit tego ków, do rodziny, do Kościoła i do Państw a,
wątpliwym dlużei rozwoci/ić, t le  ubolewam słowa przyjazna. Tryeba spojrzeć, iak tam .ia dole w jwl-
nad nim nietylko .ako obyw atel tego pań- Skoro ńa gruncie konkordatu i stosim - skl'c .i w sł, w matem zapadłem miasteczku 
stw a, sle przedewszystkiem jako katolik ków  ze Stolicą Apostolską nie znajdcię fak- współbraci, wszystkicn powołanych czyn- E c f r i  w ł a m a n i a  d o  p o s e S s t w a  

p d K k t e g o  w  M o s k w i e
sobie choćby najpow ierzchow niej spraw ę z ...owimy, te je„i na terenie Miiiisterjurii re  tranlu ją ideowo. Cc; znajdują oni zaw tzr 
tego, że zagadnienie stosunku ' Państw a i W yznań i Ośw iaty. t w .  na 1 renie, na którym pracują, życzli
Kościoła jest jednem z najtrudniejszych za Panow ie oan.lętają przeszłoroczną deba- serdeczną i zrozumienie? czy atmosfe- 
gsdmeń "spotczesnych. te nan tym budżetem w Senacie i w S e j- ,iJ nasyego społeczeństw a, naszych rad

W chodzą tu p izeciei w grę, spotykają mie. Była ona szeroKO pow tarzana i on-a- szkolnych jest tego rodzaiti, że może stw o- 
się na każdym kroku zazębiaja się o siebie wiana w prasie. P ra cz a s  teł dyskusji padło rzv'- d*a nauczyciela jakieś oparcie i dać 
d u _  potężne czynniki. Czy ich stosunek 7 * s t  p ministra Czerw ńskiero ośw iadczę- K.ier" n<:t{ moralny? Czy Panow ie sadzą, że
yzajemny może .z czerpac rr-oze ODjąć cal- nipr które iragnę W ysokie) Izbie, a tą dro- c * nlł ° dzł tlttopcy, w ychodzący z ław y sz.kol    f ,.   . .

kow icie, jakikolw iek, chocoy p--awniczó, naj- en i szerokie) op)n)i w kralu przypomnieć, n°j: s" już ostatecznie ppd względem filo* . ró w n ie ż  ra z e m  ia k o  w  n o i r ik  M ic h a ł o w s k i i iż tn v a ia c v
lep:e j skonstruowany konkordafi Czy źy- je s t on.) bowiem zupełnie lasau  iksa i Jasne -o^czny m i reiigi-nym skrystalizow ani? Że S  Odł r ó w n ie ż  .d ż e m  jaKO  M p o in iK  AUCliajiOW SKl, u z y A S ją c y
cie samo nie mówi, że tam, gdzk na jednym K on-tytiirja  nasza orzeka że w  zaleta- <rodow,SK°» w k tor cm wypadnie im lozpo- s k a  PimenO\V. K o w a lc z u k ó w , a k t  o s k a r ż e n ia  z a r z u c a  u siło w ; 
i tym samym terenie sp o iy sa ją  się i uzi .a- dach, w których kształć, s ię ’r,,łudz,eż poni- ,  pr?C?’ -nJe rF " /? . n ieć ^C ydid arego 
tą dwie wielkie organizacje, ta  i  dla ich żei 18 lat ż-ycia, nauk„ religji je s t obow iąz- yzl»>'W»»na Ich pózmc, ?zv rozw ój, iezeji -,o
bartronijnfcyjo w sjiółzycia nie w ystarcza, nie K. \va. Stojy na grunck prawa i z tej zasady ,CS srodaw,.sk(Y -n-hdace? Ż e  ter miękki ie-
m ogą w ystarczyć sam e paragrafy i urty- prawnej już sumienie pedagogiczne każe mi r7C/e n 'ate ' ,nJ. 7 ' f st ' l17. t?k  skostniały 
kuły. n-yprowadzić wni^^ek że i na innych lek- I1 ewn\cb doktrynach, że jego sw-atono-

Tj-m  oprócz nich niezbędną jest atm osfe- ciach w szkoIp i'W ógóJe w oddziaływaniu S T ,  reK^ ?ne* °  n,e m 0zns mitujacą reką
I t --------! , -----------------------------------. . młorlTlPT nip nmińn: k ,/  n i . COkierOwaćra  lojalności wzajemnej 1 zaufania. szkoły na młodzież, nie powinno być nicze-

Prof. Uniwersytetu lubelskiego, ks. dr.I zapytuję 1'anow z Klubu Narodowego, S ° . cohy zasadom, głoszonym na lekcjach 2 " ' " F  . . .
czy Panow ie te j atmosfery z całą św iado- ^ h g j! przeczyło, ażebgĆmy r-ie w ychow y- wowv._ która o
m ością, z całą bezwzględnością nit zamacn- wali młodzieży n duchowej anarchji. l i ™ "  wypowiedziały w_ paździeintkit r. ub.
c ie ;  Czy prasa Panów , ag itac ja  eanów . n i-  A w  dalszej debacie dodał jeszcze p. mi- y f f  do arm "  nauczv
dązt system atycznie do tego, żebj stosunki n ister: ij •, -  Jt

r artclS em •' P ańTV ,2 n. za° s ni » Nie mam na swojem sumieniu, ani jed - r o p„ uicma re lłV !raśc i a ^ W ^ i l f 0 z łera i 
zatruć? Czy Panow ie w tej dzidzmie, któ regn, jakiegokolwiek zarządzenia, ani j c d- j nl, jP to Dj t kne oole nrarv j ,  Itn U elfc™  
ra dotyka naągłęoszych najczulszych strun r j iakirjkolw iek ńcmińacji' personalnej, któ- B j ^ r z a  k S e S « j  hrz M n / .  r t M ?  * '
doszyj |u «zk łe ..l sumienia ludzkiego, nie sle- ^ y ^ a ł a _  z a .s jy ii^ t  zmniejszenie, obniżę- ku. ah,- pogłębić łączność t J j ' ' " n n ji  z Ko- JaadT-ie ż y-

SPRA W CA  SKAZANY NA W IĘZIEN IE I D EPO RTACJĘ

M OSKW A. PA T. W  ^niu 11 b. m. w sądzie ludowym przy m oskiew ­
skim urzędz.e śledczym odbyła się rozpraw a nad oskaiżonym . który w nocy  
z 16 na 17 lutego próbował włamać sie do poselstw a polskiego w Moskwie. 

Na ław ie oskarżonych, prócz winowajcy Kowalczuka vel Piętrow a, za-
róyynież nazwi- 
anie włamania

się do gaoinetu posła polskiego, celem dokonania kradzieży, Michaiłowskie- 
mu zaś władze zarzucają współudział w terri p-zeetępstw ie przez d ostarcze­
nie Kowalczukowi teczki listonosza z podrubionemi czterem a depeszami.

W  czasie operow ania Kowalczuka w  poselstwie Michajłowski miai znai- 
Jo w ać się na stt iży przed gm achem . Przew-ód sądow y prowadzono w dwóch  
kierunkach: starano "ię vvykazać, że Kowalczuk jest zwykłym złodziejem  

recydvw istą, oraz ze znalezione u niego depesze i bony aprow izacyjne z 
kuoperatywy G .P.U . były sfałszowane łub leż skradzione. Kowalczuk na 
sądz,e state podłtreślał, ze specjalnym naciskiem, że jc si zwykłym złodrieien* 
ecydyw istą, 8 razy karanym i do gmachu poselstw a przys^ed- w celach

jecie świadomie niepokoju i zam ętu? r.ie znaczenia lub powagi, wychowania re- sciofcm
Panow ie słusznie mogą odemnie żadeć. ■'.ń-jr-egn v PMsce, tzv  w ogóle wjih-wu Ko- t Ói/ ~ oj d  „ •„ •

abym tak ciężkie zarz tty  stav/iając P w n . .  ściołd katolickiego ia w ychow anie religij- ,h ?  . L " i e m.0ze. w tYm WV-
nie by) gołosłowny. Otóż z tego mute.iafu. r e  Młodzieży katolickiej. '^  a za'“ ŵ,e;3 en , °  w naszem
takim rozporządzam, wybiorę parę tV,lko Jeżeli stronnictw o narodowe troszczy się ja . 5 * , 7 vie Sf| -L Ilu,’!<tu widzenia katolik 
przykładów, które- „v L  , i n t W  nfoże tak głęboko o religijne w ychow anie młod ,
t \-oka Izba uzna również za typowe. c d e :y  katolickiej, dlaczego z takim zgrzy- J L wpf f f e  f» 1  i i n n n i n  Ho n n sp lc fw n  n n ls k ir  m

Pan Prezyden, Rzeczypospolitej ma na- te,n. nieukrywanego gn ievu  przyjęto nonri- ' . ' . F nc' e.-. A le n ie  te, ty które chodzi Panom n d n ,a  d o  pu^ ,tw a  p o ls K ir . ,0 .
dać J.E . Ks. Nunciuszowi wielką wstęgi 
Polonia Resiituta.

Znajdujących się w pokojach poselstw a kosztowności i sreber nie 
ruszał, spodziew ając się, zć znajdzie w gabinecie posła rzeczy cenniejsze. 

Jeżeli stronnictw o narodowe troszczy się j  '^ m ctw ie  są z punktu widzenia katoiic- Michajłowski natom iast K ategorycznie przeczy, lakoby miał fałszow ać i do- 
gieboko o reiigiine w cchow anip mM a. J1 eo otl,a 'Yv piepokw-ące. Trzeba iść do starczać depesze Kowalczukowi, jak również, aby brat udział w spraw ie w ła-

rra sa  eanow  a w pierwszym rzedzie s i" " ' ' i « w a -o  z te) swony z d y f i d y .  k^ Wckfei J e d t #  ^  okrada. -A ten sposoo w  pochodzenie tagaokow ych  depesz.
r A. B. -uszczi C. Świat v)adonióść tow aćn ^ ®  ? sob*- negow ać jego w o ływ j, p ,ąnej !,ê e n r z e m ^ M n J ^ u ^ t  '̂ znale--ion" ch Podczas rewizji w poselstwie przy Kowalczuku, nie udało sięyp irtinrfT M«nnL >«-  ̂u l .. .h   ___♦ .. , ^  przemilczeć Jc^o publiczne ośw i3 dcz6fiifl? • cezy wistnionc tviKO przy , « j  , . a  j  , ,  , « • « * « «  i

umieszczano w praTie wysśa- f/ń,n" c':Ł,^ 7'vr T " ei pra„c'; wszystkich po- w  czssie  Przewodu sądoi/efjo  u sta li:. Co do ta k s ó w a  1117., to na praewo-

Prasa Panów,
,. B . C.‘ pus2 _ .................... .

że ii&u/. Nuncjusz odmówił przyjęcia tego I ,  1il' 
w ysokiego odznaczenia. Nazajić-- do ,e . ! j zeR?wy? miego Odznaczenia Nazajutrz nn J^I uu. w  prasie wyssą- ,   1 ' r
wiadomości szef protosuiu t - adtvcznepo np z paha wiadomości. >e Stolica Apostoł- , ;,"y S I f. nia ^  wa!* iz le  sądowym ustalono, p*-7esłucnii|ąc szczera i pasażera, że taksówka ta

•edzie do pałacu NuńciiiszB w ręcza w ielk i staw ie niłSl Panowie praw o twierdzić, że a i „ j - J  , .
w stęgę z odp< rviednierr ni -i jw ieniem  na !<sia,łz katolicki, nr0f. prawa .. oni. znego, 2auadńien?a •' . - rof f i jfo
M ó re \  sposób bardzo serdK zny o Ł i a f  z?.odzi' ^  przT ^  to w ysokie i oapow ie- p0T®<Lm?l®  LJ  Vvan.,a , p”to’czn era  
-T ks. Ntincńisz. Czy pan wie adza ‘izia*ne stanow isko na to, żeby nyć paraw a- ™ ^ - 7ema katolickiego,
ctzicnnik „A .B .C .“ 1 cah- szerep dzIenrlnrAw nf "  w rogie! Kościołowi roboty? Ksiądz mi-
Drowincionałnych. które tę wiadomoś-4 do- '1i’ ter Żon&ołlowicz. dość przecie jasno sfor-

objektvw nvch. '1It; m la ‘d nlc w spólncs
spsTdąiałąhjn leżv rozwiązanie Rozpraw a sądow a trw ała od !2 .4 p do 13.45, poczem sąd naradza; się oko 

'cznego w 
punktu widzenia katolickiego.

wT Jyly, poczuwa! się do elementarfnego rnutowat sw o P  stanow isko, keidy powie 
opowiązko sprosrow ania te j w iad.g tosći i Publicznie:

ODZNACZrtolA.
W  ARSZAVrA. RA T. - W iniu 11 b.

nietylko sprostowania, ale usprawiedliwię- , s *tfe Państwo musi opierać się na Ko- Spr-uńed/iwoś'-; ' ,i, rs^w'e
nła sie, że tep «  Izaiu wł..rtń™1JzI "  i f .  ściele, z dniziei Kościół musi onierkJ «iŁ « a 2 p r l'V.e?  ,W0ACI ".roczystośt w ręczenia 0 a -

fo trzech godzin nad stylizacją wyroku.
Przed godziną 17 ogłoszono w 

row ikiego na 2 lata więzienia, a  po odbyciu  
ionych m iejscowości Związku Sowieckiego

Na procesie obecni by f p. o. szela wy aziału polskiego Natkomindiełu. 
Morstyn, attache poselstw a polskiego w Moskwie Zabiełło, oraz kilku przed-

i znaczne wydatki na nich są wywoła­
ne nietylko kryzysem gospodarczym, 
lecz, i to przedewszystkiem, struktu­
rą gospodarczą współczesnej Austrji, 
oędącej szczątkiem wielkiego organiz­
mu gospodarczego i polityczni go. Na 
podłoża stosunków politycznych rozwi 
ja  się życie gospodarcze i gruntowne 
przekształcenie jednych musi wywoły­
w ać zaburzenie w drugich Dwumiljo- 
nowa stolica sześcio-miljonow. państ­
wa ciąży na jego polityce społecznej. 
Dzięki niej ausir jacka socjalna demo­
kracja stała się niema! decydujący n 
czynnikiem w polityce społecznej, 
zwłaszcza Wiednia i wrvwołała ciężary 
społeczne, przewyższające warunki 
produkcji austrjackiej.

Obecnie R a1a  Narodowa (P ar la ­
ment austrjacki) pos,vięcił ostatnie 
swe posiedzenie problematowi bezro­
botnych. Kanclerz doktór Ender w wie! 
kiej mowie przedstawił co rząd zrobi! 
w sprawie bezrobotnych. Kanclerz pod 
Kreślił dążność do zawarcia tra k ta tó w  
handlowych, potęgujących eksport
p-zemysłu austi i.ackiego, mówił, i e  w 
robotach publicznych będzie dawane 
pierwszeństwo własnym surowcom. 
Przedstawił plan inu'estycvj. które ma­
ra 50  proc. bezrobotnym" dać" pracę. 
W yzyskanie sił wodnych nmsi pouniesć 
zd diiość produKcyjna Austrji i zapew­
nić je j  powodzenie we współzawod­
nictwie międzynarodowem. Projektuje 
się .yrocentrala dla kredytu zakładom 
przemysłowym, mającym" produkcyjni, 
zastosow ać pracę bezrobotnych. Na bu 
downictwo mienzkań ma być dany Kre 
d yl 2UU miijonów szylingów. Pozosta­
łe budownictwo ma otrzymać 110 mil- 
jonów. W szystkie  resorty m ają  rozwi­
nąć działalność inwestycyjną. Kanclerz 
wspominał że w ostatnich latach 10

■Trok, skazujący Kowalczuka i Michat austrŃ c!<ich wye-
. , r ,  , . . .  , , n.igłowało do rranc ji  Musimy zazna-

dbyciu kary na b lat z esłan a  do odda- czyę  z.. em igra ci a dziś tost uniemożli-

agrndzonvm

MiMi-sterstwl USpra- s tawiciełi prasy moskiewskiej i zagranicznej.

 ̂ ’ -st
wioną tem, że w krajach przyjmują­
cych em igrację panuje dziś kryzys eko 
ncrniczny.

Państw em  na jiodstaw ie tego faktu, ”' em kę na ) )i partarneneie wyznar szkolnictv.a, m n Wa/ław^ ri’\ - ' CC'<3 * - ■ ■ ■ ■  _  -  _ »
Nie chcę tego czynu kwalifikować. Chciał C k W  S  !’praw^mi Po^zkolnerni. , okręgowi  rc w tva S g ® i  K l I T T " *  l l f l P m r , ^ | ł T S i

ovn tylko, zeby ten fakt doszedł dó wia- 7C ręce , mam , wolne n -d n , rz-.jrart -i klasy p. St. i ito-w Dębicki ^  J I H C t W C I  l l C f r J  * 1  C l I l l l l M P I

m ^ S s z c K c i y  en ? t o h kto pod p o o ra m ! ’uip f r E “ S  JozW eT  ^  °  ' ^  3 w" W * " ie- ' BeR LiN  H a T ‘ ~  U K e^ : « ad 1 potndmową częścią
gorliw ości, a naw et i ,ońor -,ju Katolicki. : o nn^ a  - Gł c>V. M E JS Z E  W ^ r.R A N F L O TE R JI PAŃ- Niemiec szczególnie sima buczą śnieżna. W skuten niebyw ałej dotychczas w  roku bieżą-
jest istotnym mącicielem stosunków religii- na to wyraźne i Jasne oświaif S T W O W E J cym śnieżycy, niektóre pociągi doznały opóźnienia o kilka godzin. Szereg przewodów
flychi w P n b ce . i soiidarna3 ? k $ £ L £ z Ł  Ph® ^ u  . }R S 7A W A . P A T . 11 b . ra. w drugim tcielonlcznyc- został przerwany. W  Monachium wskutek nieustannego śniegu, ruch
nvnt, *F ,rn0"  e : kom isji snraw zagranicz- m i 1 c r e n i e. ' P * f™ !1 ''D gnienh 5 kl; sv 22 Polskiej Państw o uliczny został niemal zupełnie zatam ow any. Niemcy weszły jiodobno w obręb prądów

v eg o  w ^ 4 5 S i 3 e F’̂ 8 B i <1 ń f « - i ^ V'S° ka V  ,fc m 6w i4c 0  tew  Padły na riumcrj r a ^ u i S - * ™  ił^  ;;0wietl Pochodzeń., btog/mowego, tan, że  niema v idoków na prędkie ociepłe-
r « t  j»  .  . . . ' . a - '"■olkiem zagr dnieniu. iaku»m loct oo ano 45 .3 7Qj 9 7 .9 6 J, j , P .   , -fj  n.e s*ę. W  okręgu b eil ńskim zanotow ano ubiegłej nocy 10 st. niżej zera, podczas, gdy

F .IClntłłirt Z - - - - — —---  ̂ f . 1 _ fml.Y

U C Z Ą  SU
e r r r

s t o  ze ŚfnHcn fl t  i V • J ,rVl! *1a v'iclkiem zagadnieniu, lakiem jest w zalen.ny 2 <? cno
Apostolskf me są dość tro stosunek P a ó « w a  i Kościoła, m iis^ em  i”  S ? 7 7 . ostatnio ten peralura wahała się s t .le  kolo zera.

T W O J E  PZTECI 
W  O J C Z Y S T  ZM J F Z Y K U .  
P O M Y Ś L A Ł  O T R A G E D I I  M A  
T E K , K T Ó R Y M  O B C A  SZfCOŁĄ 
W Y K R A D A  D U S Z Ę  D Z IE C K a ? !

Z łó ż  kiosr n a  „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranica”, na .onte 
P- K- G 21895. Korrtoetti O Lcbe- 
utt 25-iecfr>. W ątk i d Szk o łę  Polskc,



•i

S Ł O W U

e c h a  k r a j o w e  „K. Pojshi“ o traktacie handl. z Niemcami W WIRZE STOLIC
W  6 MINUT —  2 0 0 0  ZŁ.

R o m a n s  m u r c j i
n  P T P I 5 1  i ł & Y Y f t T  » "  R U U i£ T 1 _ lE  nu z f. 1929 stanowi wzrost zaledwie o 39 

j 3  i  »- członków Mamy jedna.; nauzieję, że rok
W nr. 55 „S łow a" umieszczony został arty b itżący  będzie okresem intensywnej pracy 

kuł pod tytułem ..Św ietlica -  teatr -  radjo'* komitetu Pow iatow ego w kierunku pozyska­
ły którym p. Jar\ Hcpko twierdzi iż po- nia nowych członków i rozv.inięcia szero- 
pularyzacja owietlic u nas na Z W schodnich kiej propagandy na rzecz tak pożytecznej i 
lorpoczęła się niedawno, bo zaledwie od koniecznej instytut") jaką jest Liga O b u n y
tiz u h  lat. Twierdzenie to je s t  mylne i świad Pow ietrznej i Przeciw gazow ej, 
czy, że ai.tor nie zadai sobie tr.idu ruch ten Pek.
zbadać, gdyż inaczej wiedziałDy, zc „Kada 
Opiekuńcza K resow a" cu'ą sw oją  kultur. 
CŁ-wiatow działalność dla ludu od p ac.ątnu  
sw ego istnienia e parła li tylko na domach

SŁONIM.
— Posiedzenie Sejm iku Pow iatow ego w 

Indowych i św ietlicach Pierwsze oomy lu- Słoninue. W dniu 25 tibm. odbyło się pi.r- 
dewe i św ietlicy KOK pow sta‘v v/ lW25 r. wsze w tym loka posiedzenie Sejmncu Ko- 
W odezwie w ydam ; dc społeczeństw a ROK w iatowego v' Slommie tern ważne, ze na 
określa potrzeuę domów Indowych temi sło- porządki, dziennym swoim p„za szeregiem 
wy; „Nie w ystarczy szkoła przez państwo, innych spraw ..uai do przedyskutowania i u- 
czy przez instytucję społeczną utrzymvwa- chwalenia budżet na . .  1931 —  32. 
i a bo wpływy je  w siąkać będą bez śladu, Posiedzenie to odbyło się pod przewod-
dopóki ścierać je  bedzie z duszy i umvslu ńictwem Starosty  Pow iatow ego p. Koślacza. 
dziecka wotvw k m *  i otoczeni; 1 .u pier- W/dzial Powiatowy kierując się przy a-
vvszvm krokiem Rudy Opiekuńczej Kresow ej kkdaniu prchmirn.iza budżetowego hastom 
jis t 'z a w sz e  zaloż ir ic  demu ludowego. Gdzie jak najdalej idących oszczędności, zan-ccha- 
kolwiek działa tw órczo dom indowy Rady r.ia jakichkolw iek irw estyc/ j poza pracami 
Opiekuńczej tam już ziarno w vw iotoa-ei ro- naglemi ze względów publ cznych, przedlo- 
boty nie w zejdzie". * żył preliminarz, Ktorego globalna suma w

Na ll-ich T argach  Północnych ROK de- zw yczajnych sięgnęła cwjefty -
ironstrow ała sw ój dorooek z akcji domów 1210532 w ^/datkach, zaś w wydatkacn 
Indowych w ?peci< lrtyrn pawilonie. Poza wy nadzw yczajnych 100000 zł., w ctochodacii 
kresami rozw eju sheci Domów ROK, działają z w ^ zam y ch  1.060.552 zł. i w nadzw yczaj- 
ceni- przeważnie na pograniczu sowieckiem nych ?-j0  UOO zi. zaiw icrdzany zas przez, ol-j- 
„Rada“ dem onstrowała model ośrodka kul- 1K; P »ui icsiocy w dochodach i wydatkach 
turaino -  spolecz icpo w którym dom lado- zw yczajnych o u>JC z<
wv stać się powinien matecznikiem społecz- . Różnica powstała w zw iąrki ze skreśl::-
nycli poczynań „roju" w ioskow ego. r.iei" przez Sejm ik J.G 0( zł. i  funduszu dy

Cd pierwszego dnia sw ego powstania ^pozycyjnego ydziału Pow iatov ego i 
ROK twierdzi, że powierzchowny rozrost roz >Jfstiwiedą do hudżi U kredytu na zapomo- 
naif eh „związków i iło d z lz y ",. bez opar- g< dla schroniskr żydowskiego zł i gro 

cia prscy tych „zw iązków " o domy ludowe, niadz/e M iedwinowce 1.500 zł. na budowy
je=t bhńfem usypiającym czanosć opinji szkoły. , ' ,
społecznej i rządo»efi Przyczyn powodze- ̂  dochodach zaś zwiększono o 1000 zł
nia tego błuffu jest ;rz>: 1 1 ta iż roz P ł a t e k  od spożycia, zużycie wzgl. produk-
rr.aitego kalibru „związki mfodz*eży“, v/yra- CH-   .
sta ’ ce jak  c n y h v  po deszezu r.ie w ym aga- . Tu należy nadmienić, ż t ’>..jmik .Słonirn-
;ą tego wysiłku pracy i środków pieniężnych skf p.er wszy w 1 . Isce skreśli! podatek od
o domy ludowe lub świetlic... 2 ) iż taki przidnaotów  zbytku, samochodów, wolan- 

„zw iązek" nic m ający sw ego wiaom ego o- tów. pou/ozów, kom wierzchowych . brom 
gniska : szyldu łatw iej może sw oją śpiączkę 'nyś.iw skiej, uwużająi je  za przedmioty w 
ukryć pod korcem kilku imprez teatralno -  dobie obecnej za i lezbędne. 
f-bcl odowych urządzanych i reklamowanych Ppnąiflo na r.csicctzenui tt m dokonano
v/ pismach parę ra2y do roku, 3 ) co najw a- "  ybora czionka wydzia.u pow iatow ego na 
żnlejsze, że jako ła1wv do zorcm C ow ania, n -e jsce  p. IV Piotrow skiego, który zrz. kł 
ho zawsze znajdzi'- sie prezes i kilku człon mandatu. Na star.owisiro to, jak  już no­
ków, może poszczycić się sw ojem  liczeb- no.ilism y, wszedł o. Oicnowik — '
ntn rozgałęzieniem w kraju, czyli masówką, drobny rctnil z  g r  D ereczyęskiej tut. po- 
która z przyzwyczajeni w yborczego impo- wiatu. Pozatem  wybrano p_ Pawła Sonczyka 
nujc, chociaż iako wartość kulturalna w na- ra  czhnk a Komisi- Rev. zyjnej na miyisce p. 
szym kraiu je s t >.adna Św ięcickiego, który z terenu pow. Słonim -

Fro.ya Izar od siedmiu lat w ytrwale pro- * * * 8 ?  w ; jechał, ja k o  członek komisji rewi- 
pagandę d ludow jch , z satysfakcją przeczy SejP11̂ 11 5*° Komunalnej Kasy Ojzczęd

„Kurjer P o 'sk i“ stał się organem 
związku przemysłu górnictwa i ban ­
ków tak zw. „Lewriatanu*.

Gdy przemysł zachodniej Małopolski 
i Ś laska był przez całv czas pertrakta­
cji traktatowej ?; Niemcami zw olenni­
kiem zawarcia traktatu przemysł Kró- 
lewstwa wychów--N w cieplarnianej at 
iro.sferze wysokich ceł rosyjskich, zasi 
lany kredytami państwowemi, w zglę­
dem traktatu wysuwał różne zastrzeze 
ma. Mamy w wielu gałęziach produkcji 
bardzo przestarzałe maszyny i tu zo­
czenia Stąd powstanie nowych przed­
siębiorstw w tych gałęziach na mocy 
przypływu obcego kapitału jes t  d l i  
wielu naszych przemysłowców rzeczą 
niepożądaną. Tu zachodzi różnica mię­
dzy interesami przemysłowców, a in­
teresami przemysłu kra*ov'ego. T rak ta t  
bezwarunkowo przyczyni się do ptzy-

ływu obcych kapitałów do Polski.
Ohecnie organ ,\,Lewiatanu“ jak k o l­

wiek wyraża wątpliwości co do bezpo­
średnich gospodarczych korzyści trak­
tatu, jednak wyraża zaciowolenie z po­
wodu ratyfikacji traktatu oraz nadzie­

ję, że traktat zostanie ratyfikowany i 
przez parlament niemiecki.

„Ktnjer P olsk i"  pisze:
Poza kalkuiacją kupiecką, istnieją 

jednak inne jeszcze względy i motywy. 
P a ł  temu wyraz minister Zaleski. Z 
punktu widzenia polityki zagranicznej, 
ratyfikacja będzie krokiem pojednaw­
czym, demonstracją cnęci pokojowego 
unormowania wzajemnych stosunków. 
Nie je s t  to motyw obcy i dla sfer go­
spodarczych, które zdają sobie sprawę 
ponadto, że wiecznie żyć w stanie bez- 
trakćatowyni byłoby gerszym intere -  
sem niż ratyfikacja obecnego projektu.

PiZychouzi nadto rzecz inna. D o j­
rzewa w tej chwili porozumienie fran­
cusko -  angielskie i może stać się tun 
damentem dla pokojowego rozwoju po 
S tyk i etiropejsk ej w b. roku. Demon­
strac ja  pokojoura z naszej strony może 
przyjść bardzo w porę dla naszych so- 
juszików i pizyiaciół na Zachodzie. Tc 
go rodzaju korzyść może mieć większą 
w a r te - *  niż tysiąc wmgonów świń

R opubm y piosenkarz i autor rcw jow y 
Konrad Tom  wytoczył proces dyrektorowi

SEN SA C Y JN Y  PR O C ES W  LONDYNIE

W  Londynie toczy się obec.ue sensacyj'

mn>ej lub więcej.

kina „Pola Negri F a la ce", oskarżaj'ąc go i 
pogw ałcenie praw autorskich.

W swoim czasie Tom  zawarł umowę 8 
wytwórnią As -  film. Ulożyl wierszowaną 
w ersję do dźwiękowca „Niebezpieczny ro­
m ans" i otrzymał za to 2000 zł. W arso za- 
m aczyc, że wypi wiedzenie całego teks u 
Tem a trwało równo 6 minut.

0 'ó ż  As -  film u y n a ją l „Niebezpieczny ro 
rom ans" dyrektorowi „Poli Negri" gdzie tez 
był wyświetlany. Tom  uważał że został oszu 
*mny i w yzyskany: wziął pieniądze od wy­
twórni As, ale od kina nic nie dostał, wiec 
proces. Zażądał 1C.OOO zł.

Dyrektor kina wylegitym ował się z łat-C 
w -ścią  i i  As sprzeda mu film z w szelk im i 
prawami i bez żadnych restrykcyj. W obec 
tego Tom  mc nie wskórał i będzie musiał 
się zadowolić swemi 200C zł.

Chyba i to nie d> zarobek. Ile trzebaby w 
tej p ro p o rc ji  6 minut =  2000 —  za­
płacić Boyow i za Słów ka.?

A jednak pisanie tekstów  nie je s t je sz ­
cze iiajrentow niejs7em  zajęciem . Byc ład­
nie zbudowanym ' doorze m achać nóżką to 
l»-pszy interes. Znrna Loda Halama, as am-

ny proces o prawo własności do mumji. 
01: ■ ....................olc mumji tej krąvi rozmaite legendy, 

przypom inające swym O-araklerem legen­
darną juz m ściw ość 1 i.iankh-amena. Mu- 
mją odnaleźli przed 60 L'i>\ trzej Arabo­
wie w egipskich grobach l-rótewskich U- 
stalono, iż je st to mami.t kapłanki Amen 
Ra. która 2>ła 150C lat pw.ed Nar. Chr 
MuTrrję nabył angielski zbieracz antyków 
J. Mar.n, Ju l  podczas drugi pow rotnej do­
trzymał Matm wiadomoś że nank, w któ­
rym zdeponował sw ego czasu większą 
część sw ego mairgku, zbankrutował. Po 
sv/ym powrocie do hordy! u uddał M am  
r.ui.nje w przechoY/anie sw e, siostrze, któ­
ra ch Pała o?:dobić nią sw ój salon. Mumja 
interesowały się sf.-ry nanl oii-e Londynu i 
poleciły ją  edtotegrafjw .-c, Łtoli fotograf, 
t-fóry nm ł ł-g o  dokonać, padł ofiara kata 
strety. Fgiptolog Robinson który :hciał na 

c rozprawę o kapłance Amen R ł, zmarłp sac

Mienszewity zagrariczn’ o procesie 
rrcsKiewsHirfi

taliśmy w nr. 335 Kurj. W arszaw skiego, z 
dn. 7 ' ?  r. ub. następujące słowa p. W ojci 
cha G órskiego: „Brak domów ludowych i 
hibhotek przy szkołach jest przvczvną po­
wrotu do analfabi lv 2mu‘‘. Jest nader chnrak 
terystyizne to, iż wypowiedział te słowa 
p W ojciech Górski, znany i z tshiżony dvrek 
tor gimn. św. W ojciecha w  W arszaw ie na 
prastaw ie doświadczenia, które wyniósł ze 
szkoły ludowe! założonej w maiatkn. odleg­
łym od War.sza.wv tylko o 35 kim. Cóż więc 
mówić o wn.skar h połr,żonvob też o 35 
klir ale od ...granicy ooiszewiKiej?!

Micha! O bnzierski 
W . prezes Rady Opiekuńczej Kresow ej.

nośc; \y Słonimie wszedł p. dyr. F Kostro.
Ponadto załatwiono szereg spraw' bieżą­

cych

Rosyjska parija  socjalno - deniokra 
tyczna (m ens?ew icy) ma obecnie swój 
centralny komitet wykonawczy w Ber 
linie, gdzie znajduje się zagraniczna 
delegacja  tej partji z Abramowiczem, 
1 Danem na czele. Organom tej grupy 
just czasopismo „Socjalisticzeskij 
W iectnik". W  zwdązku z moskiewskim 
procesem, w którym jako oskarżony 
Występuje prof Oroman, pod zarzu­
tem, że utrzymywał stosunki z zagia  
nicznymi socjal -  demokratami, wzros 
ło zainteresowanie się grupą Abramo­
wicza i Dana, która na wytoczony 
proces żywo zareagowała. Dan oświad 
cza przedewszystkiem, że wszyscy ci, 
którzy obecnie stanęli w Moskwie 
p-zed sądem, już od lat dziesięciu nie 
są członkami socjal -  demokracji ro­
syjskiej i zaznacza, że wystąpili z par­

tji soc -  dem. dlatego, aby mogli 
wstąpić do służby rządowej, mniema­
jąc,,  że jes t  to najlepszy sposób ochro 
ny interesów proletarjatu i rewolucji, 
a' zarazem dogodny środek współpra­
cy dla spokojnego i stopniowego roz­
woju holszewizmu.

Ł*'r,Członkowie naszej paitji,  —  po­
wiada Dan —  usilnie pracowali w kie 
runku gospodarczej odbudowy pań­
stwa i sa to właśnie meńszewicy, któ 
rym bolszewizm powinien zawdzię­
czać znaczną część odniesionych do­
tychczas sukcesów ".

Dziś odwdzięczają się im bolszewi 
cv za całą ich działalność dla dobra 
państwa moskiewiskim procesem, 
który jest obrazem krzyczącej nie­
sprawiedliwości, wykorzystywanej dla 
celów agitacyjnych.

to wy czwórki Hrdamek, wyszia przed pól 
roki m zamąż za hrabiego Dembińskiego, 
który zatno2nością me grzeszył.

M ariage d‘ am cur sw oją drogą, a pie­
niacze sw oją.

Obecnie toczą się pertraktacje miedzy 
Morskiem Okiem a panią hrabiną o je j po­
wrót na scenę Po tak długiej absencji była­
by to s°nsacj'a nielada.

Ale Halama umie się cenić: zażądała ni 
mniej ni w ięcej tylko 500 zł. za w ieczór co 
d.Ooby efektowną sumkę 15/.100 zł. miesię 
czn.e T yle brał dotąd jedynie Jaracz na go 
ścinnych występach u Szyfm ana w Szw ej­
ku i .Artystach. Morskie Oko się W aha w 
poHpisariu kontraktu.

pr7ed ukończeniem rozprawy Siostra Manrki 
chciała za wszelką cenę poztnć ię mumji, 
którastale przynosi m eszoziście i wvpoćy 
czyla ią jakiem uś nunu. njafykowi, interesu 
jąćem u się egiptologią. O b j w.oei ow wnet 
przekonał się o R i p y p S  num ii, albowiem 
uciekła mu młoda jego żana. Numizmatyk 
wzćął to sobie tak dc serca że popełnił °a- 
mobóistwo. Pewien karvkalurzvsta, który 
ogłosił Ićarykanffb mumii padł również, o 
tiarą katastrofy automobilowej. W  między­
czasie zmarł Mann, a nrin ja  dostała się w 
posiadanie antvkwarjus/a Stieldinga.- O bec­
nie spadkobiercy M anat zadaję wydania 
mumji, a swe zadanie ponierają tern, że 
mumia została t\lko m v nożyczona. pod­
czas, gdy antykw arjusz SHelding bron się 
tern. że rodzina M ani;, ilw ąc stę pozbyć 
mumii, podarowała ją  nura zmatyKOwi. od 
którego przeszła w jeg o  fece.

N 0  W u Ś t l
JfL JA N  EJ^MOND

I I Pgtrząt m moich 
s y n k ó w . ! 'i i

L E K A R Z
presi o  Inferm acj*. gdzie w wnjew, 
W iieńskiem, Nowogródzkiiem ^oleskiern 
jest rzeczy eisty brak pomocy lekarskiej, 
jaKie warunki za obkowe, m i-szkittio- 

• « , (ogró i) kornunikicvjrie 
Aares: ar N jp cD o i C arnocki,

Wilno, Anton I 4Q.

Zjednorzpnie Cerkwi prawosławne] 
z Kościołem ang likańsk i

OSZMIANA

ŚW IRANKl 
—  Nowa placówka M iejscow ość św i- 

rar.ki |est głucha, oddalona od większych 
. . .  , , ,  miasteczek mało caludniona, zaledwie kuka

Pow iaiow e za w. ay narciarsKie. W  paście chatek i kościół —  to wszystko. K11- 
in tu . 22 lutego ir. staraniem Pow iatow ego k^ osób inteligencji z księdzem proboszczem 

Konutetu PW i W F, Pow iatow ego Związku n j czele, pracuje w dziedzinie ośw iaty i 
tr; oleckiego i P jh cy j tego Klubu bportew e- wychowania młodzieży szkolnej. Poza tern 

s?o urządzone zos-aly zawody narcia.skie — „

Na skutek uchwały, powziętej na 
konferencji, odbytej w roku ubiegłym 
w pałacu Lambeth w Londynie, 
tworzy się specjalna anglikańsko - 
prawosławna komisja z udziałem
przedstawicieli obu Kościołów, celem

misji, to patriarcha ekumeniczny pro 
sił wszystkich zwierzchników Cerkwi 
Autokefalicznych o nuanowanie do 
składu komisji po jednym przedsta­
wicielu od każdej Cerkwi. Dotychczas

go urządzane zostały zawody narciarskie ciemnia bezgraniczna.
wrzy udział' 3b /; woumkćw reKrutujacyzii Brak zrozumienia, chęci do pracy nad 
stę az szesciu ig arizacy j sportow ych. i,cbą i bliźnich w śiód mieszkańców m-ka
Wzięli więe udział; Związek str.-decki (14  ś w :ranek i okolic, nasuwa wielkie trudności 
za w .;, Gimnazjum Państw ow e w O szriia- współpracy inteligencji.
f 2 \ ę ZaJv'b,bob.cy^ny Klub Sportcw ’, (3  M iejscowy ks. prołjoszcz, Teofil Prysz-
zaw .) Seminarjun. '  auczycit-iskie w Boru- rnont od dłuższego czasu szukał sposobu, 
nacji (3  zaw .J, ę-zkola Pow szechna w Osz- \yyjścia z tak smutnej sytuacji i postanowił
r ‘3r . ' ;. T  za.w -) ' Makabi (1 zaw .). zorganizow ać pozaszkolna młodzież w Sto-

N ajw ięcej pun^tć w zdobył Z w ózek Stuze v/»fzyszenie Młodzieży Pólskłej 
e> ki, dalej w k cltjn o ści zdobytych m iejsc rp  też, żeby ośw iatą i wychowaniem 

hV' Gimnazjum ( łszm iańskie, Poł należycie pokierować, zorganizował patronat
Ktttb Sportow y, Seminarjum Bo.uńskie i L sześciu esoo inteligencji, „tory po kilku 
Szatka Pow szechna w Oszrr.ar.ie. gosicrizeniacn zorganizował Stow arzyszenie

Zdobyte 2-gie m iejsce przez uczącą się M łoazieży Męskiej i zastęp żeński we w si 
młodzież jak  również i uJzmł 3-ch zakla- >̂0piszki.' Dnin I-III 31 r.‘ odbyło się zebra- 
dow naukowych zaw oaach, sw iaaczy o nie orgnr.izaryme S.M .P., na któr, zgroma- 
róz in ję> m  wśród młodzieży zamiłowaniu dzii; się młodzież obojga płci bardzo li z- 
do tego zdrowugo sportu. nie. Podczas zebrania młodzież okazała w id

—  i/ałne Zeoian e Komitetu Pow iatow e ki tap af do pracy nad sobą a nawet nie­
go LO PP. W  dnii:22 lutego br. w lokalu R t-  D órzy się wuraziir’ „że dla lich ten dzień 
s«Ttfy Obyw atelskiej odbyto się Walne Zebra jes l >. radosny z tej racji, że nareszcie mogą 
nie Komitetu P cw ato w ego  LO PP Po wy- rozpocząć prtnę nad sobą przy tym w ar- 
dutbaniu i przytęciu do wiadGmośei obszer sztac;e jakim  je s t S.M .P 
ntgo spraw o^dar.a za ułiiegły r 1930, przy W obec powyższego dochodzimy do wnio
stąpiono ao rozputr"w am a projektu budżetu sku, że młodzież, która samodzielnie staw ia 
i planu prący na mk bieżący i przyjęcia tycn opór przeszkodom, zagradzającym  jej' dro- 
puitKhów bez zmian. Do Komitetu na rok gę do zasspokojenia codziennych potrzeb 

weszli: p. starost i Sus/''ński —  jako moralnych i matołinlnycb, szuka w yjścia z 
prezes, p. D yrektor Zawistowski —  jako wi- lego położenia, garnąc się licznie dc S.M .P. 
ce -  prezes i p. B ron isbw  Mackiewicz jako M iejscow e społeczeństw o ze smutkiem
sekretarz — skarbnik. Następnie uzupełnio- przyznać się musi, iż dotychczas życie mfo 
no komisię rew izyjną i w b ran o  delegatów  dzieży pozaszkolni; traktow ało po m ąco­
ną c g  (Me zgromadzenie Komitetu W ojew ódz- gdvż nigd> się nią po katolicku nie
kiego. _ zajęła A jednak zasadą społeczeństw a ka-

Z azm eryć należy, że aa terenie pow. O- tol: k ieso  powinna być odwieczna dewiza 
s7m iańskitgo istm ejt, oprócz Komitetu Pow . katolicyzmu, budować, tw orzyć i przebudo- 
W O rm ia n ie , 9 f >*ł w yw ar — burzvć tylko tnm.' gdzie erz-abu*

.W ed ^ s stanu na dzień 31 grudnia 1930 dowa je s t  niemożliwa, a dopiero taka praca 
roku L O p P nosi.-d.a w powiecie Oszm iań- m rże zanewnić trw ałość rozwojowi kultury 
;kim  570 członków co w stosunku do sta- społeczeństw a polskiego. R. K

rozpatrzenia widoków możności połą­
czenia wymienionych Kościołów. Arcy 
biskup Canterbury, prymas Kościo­
ła Anglikańskiego, mianował członka­
mi tej komisji następujące osoby: ' -
G !oucester‘u Ileadiania, arcy -  
biskupa Dublinu, biskupa
Gibraltaru, profesorów Goudge‘a 
i G raysted‘a, kanonika Douglaska i 
księdza Filipa E ash er‘a.

Co dotyczy przedstawicieli Cerk 
wi Prawosławnej w wymienionej ko-

inianowani przedstawicie!-.
Cerkwi Konstantynopolitańskiej, —  
metropolita Thyaleira Germanos, Cer­
kwi Aleksandryjskiej —  metropolita 
Heimopolitański Mikołaj, Cerkwi Cyp­
ryjskie! —  metropolita Paphos I.eon- 
cjusz. O mianowaniu przedstawicieli 
innych Cerkwi Prawe sławnych do­
tychczas niema informacyj. Cerkiew 
Prawosławną w Polsce ma reprezen­
tować w wymienionej komisji prof 
Studjtnn Teologji Prawosławnej U 
W  p. M. S. Arseniew. ( P I P )

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNiCKICSP
4 zł.

DO NABYCIA w  K SIĘGA RN I ZAW AOZKiFGO
ZA RYS SA T Y ST Y C Z N O  EKONOMICZNY 7iEM  PoLN O CN O -W SCH O D  1922 r 
W SPÓ ŁC Z ESN E PA Ń STW O  ł.iT E W S k lE  1922 r |  zł 
REFO RM Y I P R Z EW R O T Y  AGRARNE F.DROPY PO W O jEN N EJ I POLSKI 

1926 rok, 10 zł.
„PO LITY K A  POLSKA ł ODBUDOW A DAN3 I W V odpowiedź na książkę 

Dm owskiego —  2 zł.
ZAGADNIENIE U ST R O JO W E , PR O JEK TK O N STY TU C H  D ECEN TRA LISTYCZN EJ 

1928 r. 3 zł.
7  PRZEŻYĆ I W A LK —  10 zł.
ZIEM IE W SCHODNIE I WARUNKI ICH PO ZW O IU  1929 i —  4 zł 
DALEKI W SCHÓD W  P O L IT Y C E  ŚW IA T O W E f 1930 r. —  5 zł

W Z Y W A M Y  W S Z Y S T K I C H
którzy kiedykolwiek zainteresowali się spraw ą y/yrobit w dnuu, poza swą pracą za­
wodową, skarpetek i pończoch na specjalnych maszynach małych, domowych, jak  
również tych, k ićizy by tą spraw ą chcieli sie zainteresow ać, aby zwrócili się do nas 
Zarobek będziecie mieli zapewniony. Surow ca dostarczam y Odbiór produkcji gw aran­
tujem y W szelkich inform acyj udzielamy zupełnie bezpłatnie. Podaj tylko sw ój adres 
dokładny do T O W . W YM IAN Y HANDLOW EJ z ZAGRANICĄ, W arszaw a, Długa 9.

N IEBEZPIEC ZN E D O ŚW IA D CZEN IE 
Z C ZW O RONO ŻNYM  JA SN O W ID Z EM

P sy tak samo jak  ludzie pomyślenie sw o­
je  m ają, a niejeden cw ańszy jezd od swoe 
go pana i żeby na forsie się znal, toby ro 
dzonego chlebodaw cę sprzeda! i na kadryla 
przeżarł.

Insze sztuki znowuj serce m ają miętkic 
i za cwojemi panami w ogień skikać gotowi

Kształcony jezdem na różnych gatun­
kach psów likatorskich i na tern się znam.

T ak  mówił z pow agą dozorca jednego z 
domów przy ul. Nowy Św iat do listonosza, 
k+ory ? torbą p e łn ą  różnych przesyłek za- 
tizym ał się w bramie na pogawędkę.

— Na ten przykład widzisz pan kolo 
śiui: tn.ika tego tłustego cw ajuosa! Morda 
wredna, gruby kałóon, cztery łapy i kawa 
h k ogona —  tak je s t na o k o , ale zajrzy j mu 
F„n w serce —  sam a miłość dia sw ojego 
par.a. I takiego drań ma nosa, że czuje z 
cztm  kto do jeg o  pana prz>chodzi.

Listonosz uśmiechnął się niedow ierzają­
c o : —  śmiej się par z tego! aczyj to pies?

— 2  pod piętnastego, od pani H irszbaja.
—  Zaraz zrobmiy próbę, mr.m ja  tu dla 

jego  państwa 3 listy. Powinien poczuć z 
dah-ka, czy to protesty wekslow e, czy życzę 
ma na imieniny.

—  1 poczuje, ale przedtem powiedz pan, 
czy mnnaurek mas,z pan na sobie prywatny 
czy fcazionny.

—  Skarbow y.
—  T o jazda, rezykuj pan!
Focziyljon śm iahm  krokiem skierował

się do sieni, w której mieszkała pani Hirsz- 
bajn i nagie s łak: się rzecz zadzivviająca 
Buldog podniósł leb, wciągnął powietrze, 
c-czy zarzły mu kiw ią —  skoczył na listono- 
rza i począt szarpać na nim ubiame.

— Pretesty mesiesz, pretestyl Poczuło 
dobre stw orzenie!— krzyknął uradowany do 
, orca i ruszył z miottą na odsiecz.

Było uż je d n a K  późno. Bulaog podarł li 
t-tonoszowi mundur i skaleczył go w rękę.

Jak zawsze odpokutowała najm niej win­
na osoba. W łaścicielkę wiernego jasnowi 
dza skazał sąd grodzki na 40 zł grzywny za 
wypuszczenie psa bez kagańca Jednak hlpute 
za oozorcy o nadprzyrodzonych zdolnoś­
ciach cw ajnosa upadła w  świetle przewodu 
sądowego.

Okazało się bowiem, że listy nie zawie- 
lały mc ciekaw ego, natom iast listonosz mml 
w kieszeni krakow ska kiełbasę z czosnkiem.

O Z I E  G I Ę Ł Y  Ś W I A T E K
Zbiór utworów prozą i 
wierszem o dzieciach 

W y d a n i e  p o ś ,m i e r t n e 
C en a z t . 8.

Nakładem Jn Janowej Ejsmondowej 
Czerwonego Krzyża 25, Warszawra. 

Do nabycia w księgarniach

22 Polska Państwowa Lotferja 
K lasow a

5 ta klasa, -szv azień ciągnienia 
T A B E L A  ŃIEI IRZĘDOW rt 
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PO  PRZ ER W IE
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P o h n K e I ? w e  m i g a w k i
Krynica dotąd żyje wspomnieniem 

iiokeju, jak  stara panna wspomnieniem 
swej pierwszej miłości. Jeszcze stoją 
bramy triunifal ie o różnokolorowych 
Hagach zagranicznych, jeszcze wzdy­
cha płeć piękna na wspomnienie „sza­
lonego doktora Watson.i lub kióla 
piękności, czaniriw ogo Ran
takuzena któiago łapano
objektywem ze ?vszystkich stron i nie­
raz w chwilach, kiedy się tego naj-  
mn ej spodziewani. I gdyb^ w modzie 
byłv medaljony, niejedna napewno u- 
wif zilaby rumuńską podobiznę w ta ­
kiej złotej skrytce na swym dekolcie.

Tym czasem  iuż śnieg zjechał z gor, 
olbrzymia skocznia świeci nagością, 
Góra Parkowa pływa wre mgle, tor sa ­
neczkowy zamknięty (niejedno nadła­
manie kości ludzkich ma szelma na su 
ir ie m u ) ;  na lodcwisku hokejowem w 
ostatnim cichym turnieiku posezono­
wym, krążek wsiąkał nonrostu w lód i 
trztba  go było z trudem wyskrobywać 

To też poc'?gi z Krynicy są pełne, 
a że do najpnpnlarnie’szych sportów 
miejscowych należ^.sport odprowadza 
nia na dworzec więc ruch 
na peronie stale ;est o- 
gromny. ż e  zaś dyrekcja K -lei 
nie zdobyła się dotąd na automat b i­
letów peronowych, wiec przed kasą 
wije się potrójnie zakręcony ogonek.

Z miny nie poznasz, kto jedzie, kto nie, 
o dociśnięciu się mowy mema, a tu 
już pociąg pod parą! Chwile przyjem­
nych em.ocyj z zakresu „Eisenbahn 
fieber".

Są f bukiety, chytrze w bibułkę u- 
kryte. Jakość ich niewiadoma, przeko 
na się o niej obdarowany już w w a­
gonie gdzieś za Żegiestowem, a wte­
dy niech już sobie myśli co chce o otia 
ród aw cy !

Trzask apaiatów , przyjemne w'yrazy 
twarzy tworzą się na poczekaniu, po­
w sta ją  setki stereotypowych zdjęć, z 
Itą, B ibc ią  i Dudusiem w oknie klasy 
II i pa.iem gem fałem i panią Htipfer- 
blum w oknie klasy I...

Jeżeli się ktoś chce naocznie prze­
konać, ja k  wygląda „owczy pęd" —  
niech jedzie do krynicy. Tu się wszyst 
ko uprawia masowm wr pewnych godzi­
nach. Rano oczywiście leżaki, o 2-ej 
cb iad , koło 5 -e j  pp. ulice, wille i hotele 
v/yntiecione na czysto, ca ła  Krynica 
siedzi, a właściwiej dławi się i depcze 
sobie po piętach w t.zw. pijalni. Tam  
lo w gorącu i duszności wdelkiej uj- 
izysz kroczące statecznie po długim 
baraku iłumy tych, co „muszą swój 
kwadrans odchodzić". Każdy dzierży 
w ręku kubek, a w buzi szklanną rur­
kę. I ciągnie przez tę rurkę, niczem 
najwymyślniejsze mazagrany, tm  —

Karola, ten —  Józefa, ten —  kombina- Największem jednak pono nowo- T ry ska  opodal na deptaku i każdy w 
t ję  far.a z Zuberem, lub też Zube-a z dzeniem cieszy się ..Zii ój Matyldy" niern może znaieźć coś weciług swego 
Kryniczanką. lub jak  inni ,voią. .ę,Zdrój Czelerynki" gustu, i na ile stopni sobi. życzy j z

etykietką jak ą  tylko zechce

Pod poru ctem antenatów

począw­
szy od Złotej Renety s2r *ń -  
czymy na Martellu. S. O P. 
Jedynie obrachunek za -
zwyczaj nie przypada do smaku am a- 
toia, ile że czcigodna właścicielka źród 
ła, pani Matyld 1 Leller-n 
wychodzi z założem?. ze
za dostarczanie ludziom tylu rozkoszy 
na prawo brać ile je j  się zamajaczy.

-..Pomnę dzień taki 'eden, gdy o h 
po poł., wspaniały istotnie hotel Lwi- 
gród (własność urzędników ze Lw o­
wa), przedstawiał widok wymarłego 
gmachu. Jego dwieście pokoi ziewało 
martwotą, olbrzymie korytaize miały 
swn.atła przyćmione, a w wielkim hallu 
na pięknym fotelu, siedział nakształt 
zaczarowanej królewny, samotnj' Tu­
wim —  i czytał stara magiczną księ­
gę...

A o 6-ej idzie się dc Dornu Zdrojo­
wego na „mały dancing* przy herba­
cie z ciastkami. Już teraz kręcą się głó 
wnie żydki (, post przecie, moja ko 
c h a n a ! " )  i to w dość cywilizowanych 
kosilumach. Zato „w sezonie" wszyst­
ko co jeździło f nie jeździło na nar­
tach, zjawiało w komnlerach narciar­
skich, a że po paru turach nieraz sta­
ło się nieco za gorąco, widywano, jak  
młoda panna, nie powuem jakiego ro­
du, zrzucała 7  siebie swetei i zostaw a

la  u dołu w spodenkach, a u góry w... 
kombinezonce z koroneczkami 

Powiada je j  dansei, cokolwiek zanie­
pokojony:

—  Hańdziulka. ty sobie zaziębisz 
dekolt 1

—  To nic, Moryś, za to mi niżej 
ciepło!...

Lwigród urządza wieczorne dancir, 
gi w niedziele i czwartki w sali deko- 
low anej ładnie taneczner. freskami 
przez W ygrzywalskiego. O rkiestra? —  
Z wyglądu pizypom.na Run-,mióv>' 1110 
że W ęgrów ....  Ale zupełnie pokrewne 
je j  typy tańcza na sali. Czyżby tyle 
naraz zjechało Rumunów? Nie, to nie­
stety inny czarno-kędzierzawy naród .

Już teraz p aru je  posezonowa posu­
cha na danseiow, ale „ w te d y  ! A choć 
bv cech „p odnoszących"? Czyhał tyl­
ko taki specjalista, która niewiasta uro 
dziwa, a na łyżwach czy naftach nie­
pewnie się czuie. A potem panienkę 
młodą a uroczą, co jeszcze przychodzi 
z ciocią na dancingi, prosi do tańca 
dziarski młodzian. Panienka oczywiś­
cie nie odmawia, ale w tańcu powiada

—  Przecież j a  wraściwie pana nie 
znam....

—  Jakto —  oburzony zawoła mło- 
czieniec —  to ia wszak panią podno­
siłem, wtedy na nartach!

Panienka zaraz, uwierzy, przecnj 
tyle razy paciała!

—  Ależ, moie dziecko, skąd znasz 
tego pana? —  spyta ciocia, gdy zar.i-
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AKADEMICKA WOLNA TRYBUNA
W ALKA O IDŁAł Y A ir aforzy obrony i amatorzy oskarżenia

O lA c js ł .  '.ycie a jgdetnickie cechuję wie- W prawdzie nigdy nie wątpiłem, że mło- robie? Prżejfiiż nie pomieściłby spoieczeri - 
oonnwja. Jeżeli jaKac organizacja |akieś sto dzież akademicka posiada w wielkim stop- stv'o na ławic oskarżoincii. I co by w takim 
wzuzyszenic chce zadem onstrow ać przed rjju rozwinięte poczucie miiośi dla bliżjg ffi wypadku robili obrońcy? 2aden z nich nie 
wzrokiem rozklócor.ęgc społeczeństwa swą t pc.tiati się wczuć dokładnie w psychikę ka in ó g b y  powiedzieć, że „przed nami siedzi 
pracę, chcąc ookazac sw oj uuiobek —  orga- $dęj nieszczęśliwej istoty, jednak ostatecz- czlcwiok złam any" (móv> jc  nawiasem, każ 
nizu;e  wiec. W iec ide" ny, rw ułan j zgodnie ,.je pizekonaj mn.i o tein dopiero ostatnio ciy, który siedzi, jest złamany) i byłoby je  
ze wszystkienu prawidłami, irkie w Marszem a rzadzony turniej krasom ów czy Okazało się Łzcit większe bezrobocie i jeszcze większa 
społeczeństwie orzysługu-ą tego rodzaju in— ze wśród naszyci) prawników znajdują się przestępczość
stytucr- A wi^c, rozpoczyna się to od pro- 5. ^ ;  obrońcy, ludzie z sercem , ludzie wspoi (•;„ dwa płowa nit n3 tcm at: C2y nj£

„nictii zyjoi długi szereg mow obrończych. Fakt ten r,lC * a , takiej s i)y atrakcyjnej, jak pierw ot
zwołany. Jeżeli g e k k g a t niê  h pozwol c w ,ad^ y mezaprzt czemu o p- wnyin uczu- nie b  które s tjjd ju rąc prawo wu
ma, to  zupełnie dobrze można obejść s |  bez c ;owym .stpsunku młodych adeptów praw a j f ó jś ć  f t M l n i a  na edezyt K fotografii 
niego -To głupstwo. a  nip otw tv n j  f ^ Y t o y 0*1 nav' ‘t1' oskarżonych, co nale- parwru.j njz na prawniczy turniej krasom ów
chcem y, i my robimy! m y! I zostaje  otwarty ż bWa->ać za cechę dodatnią. Drugą cechą A retdama ó re c ie ż  była dobra)

riec. T uta j dopiero rozpoczyna się w łaściw a /od;t*!lia> ja w  nam w uanym wypadku ztł- Zy , "  r^klama Pr i  Cle-  oy<a « > o ra j.
rebota. Przecież na wiecach starszego spole- j cm 0nStrowali koledzy prawnicy, je s t duża . J pdnak pocieszmy się. N it-aw sze stai.o- 
czeństwa czytanie rezolucji yygłaszanu pic. zd( lpos,- o r je n ta o  ma, co do nniw.mia tiud v.isk0 Pro><'Jratora tost trudne. C .a stm  w hu- 
miennych, poryw ających sw eir pięknem, a  h0Ści> Mianowicie’ :’ oasus turnieju krasomów me b.i lzo trudno just byc obrońcą. Są spra-
oślcpiających blaskiem miłości idei, która cż byl fak skonstruow any, że nastręczał ,v-v ’’v ktor) ch robi się prokuratorów bar-
i t je  r. oczu, płynie, ,ak potok z ust, mów, bardzo wielkie trudność1 osk lżeniu, a bar- (MS •l^ ,T R ? y s,B  chcą oskar/ac 'u w a ż a ją
oklaski Jawizdy, krzyki, .gęsto bitki, czasa- ,,z c  ^  obronfc. p ti  Ilicy poradzili sobie 2r .on.' wla4nie ^  do teS °  "-.'bardziej pa­
rni sirzały, są obow iązującem  punl aini pro ,v j ell SpQSób j e  zdecydowali się w szyscy 's aKI*
graniu T o  sam o musi oyc na naszym, aka- ra  c b r- nr , na ,JS;kar/tnie ,r  ąbrał się" po- Jeden taki prckurator tpodpisuje się „Ta

konkursawy nieprawnik. -teczek ') stwie*dz,ł właśnie konieczność wy-
O brońiy rozvrinęli przed wz/uszonemi siu SSp ięn ia  prw c.w kc ofiarom nadużyć w wi-

ht.czrm- cały szereg momentów poprośłtf Bratniaku Uczyń./ to w marcowym
t chylających kt dnośe. Prawie wszystkie # F -* r«  vż Ycia Akademickiego , pisma, do

Prcf. Rusztzycowi przyznano itagrciią 
artystyczne m. Wilna

W czora j wieczorem orlbyło się posiedzenie Sądu Konkursowego dla 
przyznania nagród) artystycznej m. W ilna w wysokości 5 tys. zł. W  skład 
Sądu, któremu przewodniczył piez. F o 'e jew ski z ramienia U .S.B . wchodzili 
prcf. prof. Morelewski, Kłos. Slendzińcki i Sokołowsk:, od Tow  Artystów 
Plastyków —  Żydów p. Załkir.d i od Rady Miejskiej radni: Iw aszkiew iczo• 
\va i Dobrzański. Nagrodę artystyczną W ilna na r. bieżący przyznano jed­
nogłośnie prof. Ruszczycowi.

Tragiczny wypadek pod Smorgonismi
W czora? w dzteii, ne przejeździe kolejowym pod Smc*gonlami, pod przejeżdżają 

cy  pociąg wpadła furmanka powożona przez. Jc-tela Legacza, które poniósł śmierć n* 
miejscu. Również został ciężko -anny jadący furmani ą  hanołarz. W óz uległ całkowite­
mu rozbiciu. e

C!ężka przygoda komunistów w J a n o w i W  obawie przeć powodzią.

demickim wiecu. Przecież my orzyszłość na- z:lkonkursawy nieprawnik.
rocie, chluba O jczyzny-m e możt my zaeueść .. J  „ _____
pokładanych w nas nadziei, nie możemy 
sprzeniewierzyć się ideałom naszych ojców .
My młodzież znana z bezirteresow noścł, z 
z eoracości uczue^-ze wyniosłych marzeń i 
pragnien- nie możemy zryw ać' -  poglądan;.. 
starszego społeczeństwo w k*óiem życie

przemówienia obf-towały w mniej luu w ięcej skądinąd .... mam żadnej pretensji
drktadn- obrazy nies.ety, w rpocób o:zy- 1 o g lę d n ie  duzo m iejsca pośw ięca
włi*t-v w ynikaiące nie z podarego słucha- 

siarszego czon’i s.anu faktycznego, tylko z wyobraźni re
b cze- obrońców. Bo. że pomiędzy powrotem oskar 

.•nteresy man.riai . u 'za;nęe ż jn e g o  do domu, a nonplnieniem Drzesteo- l '- w
ńto kc-io żłoba, 
resuwmnie partyjn 
tywność sądu

rozkłóciły .........  —
odebrało wszelką ob jek- f t )v 

miar

zwykle \\hlnu i jego  życiu akademickiemu. 
W  te j chwili m an  do tego pisma żal o u- 

;-sz.'zenie koresprindencji kol „Tadeczka“. 
więca on długi feljeton osobom zami;

W e w toreł: w dzień w Janowie, 
przybyli agitatorzy komunistyczni w 
liczbie czterech wszczęli wśród chło­
pów przybyłych na rynen agitację  
w yw rotow ą, przy pom ocy ulotek i bro 
szur, zaś koło kościoła zwołali w iec 
antyreligijny.

W chwili, gdy agitatoizy wspom­
nieli o Sow ietach i bezocżnm ach, kil­

kudziesięciu chłopów rzuciło się ku 
w yw rotowcom , ściągnęło ich z woztr i 
poczęło niemiłosiernie bić kijami i kło­
nicami.

Policja z trudem w yrw ała oitych z 
rąk tłumu.

Byli oni tak okropnie skatow'am, 
że musiano w ezw ać lekarza.

Kiedy na takim wiecu aobrze się nakrzy- 
y,< raspii.w a, nagwiżdże, nałaja, wtedy 
nżr.a -nnkoinie z duszą przepełnioną bło-można sp okc:nie z duszą przepełnioną 

giem zadowoleniem ze spełnienia szezv1 
obowiązku, w n c a ć  do dom- Bo ten, który 
n.e brał udziału w wiecu nie ma pojęcia co 
za w zruszająca swą szlachetnością, swym

giem zadowoleniem ze spełnienia szezvtnego k'? kl “ drzwi' , ?.e „nie : zarpał się nie wy- 
w m rać do dom Bo tc który . ze koscieir.y, który schwytar prze­

stępcę, musiał być stary czy choryn e brnł udziału w wiecu me ma ponrcia co J  vi- , . .
S   okoliczności, które każdy obrońca może so-

dodawać w mitu A potrzeby i bez kontro­
lka wywołania wzruszenia. Jid n ą  z takim  
!'cznóści stanowi! m itvc'ny prokurator, 

g łu p sz o , że się słyszy gron.k.e niedwuzna- g ó rem u  wkładano w usta różne argumenty,

,vnika politycznego, czego nie sf-odziewał- 
r.yn- się po przedstawicielu ZPMD (praw do- 

to^sa r°h ob n ie) to r:itnajszlachetniejsze, jeśli 
cziaialnośc w kierunku uzdrowienia Bratnia­
ka —  to niezbyt skuteczna. A w każdym ra-

K R O N I K A
zaparciem się i bohaterstwem ,est przy jem f; łd|oda^ a^ ’ a l‘y z -1|r  ' '  ta ld ci zie autor teS °  feljetouu zapomniał, ze pro-

n^eri\ak" Ch^r^ r e r doW tnTch^-oitetów *To tkokcznóści stanowi! mityczny- prokurator, k" r:,for £  wypadku nie powinienprzeciwnikom parę dobitnych epitetów. 10 ^ on it „ cła- rW „ / a ra ,.mOTt„ operow ać materj.iłem obliczonym na wywo­
łanie jakichkolw iek stanów uczuciowych,

CZWARTEK?12 ^
Grzegorza

Krystyny
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czne poiajauki
T o  głupstwo! W szlachetnej walce o lue- 

ałv mn/ua to przecierpieć

skutecznego pognębienia te g f  niesym- 
nego osobnika. W yrażenia, że ,,pro- 

Kiirator pow iedział...", że „prokurator żądał".
A starsze społeczeństwo patrząc na sw e " 'bo c/re-.zcie że .śm ieszne jest żądanie z:.- 

? oc.tr,iy  paradujące z krzakiem ze Ś fie- jo n o w an ia  jakiegoś artykułu 583, oS9 .,___  . .  krzykiem ze spie-
y/cm ulicami miasta, w ten soosób yw raża- 
jące swe erzekonama, swą w artość moralną, 
cieszy się ze jeszcze nie jest tak strasznie żle 
tm św itcie że rośnie pokoienie, które nie za- 
-zuc system ów  które od wielu iat sioso- 
yzaro we wszystk.ch dziedzinach życia pol­
skiego

K f  takim wyczynkn można spokojnie ;ść

oatyczncgo osobnika.” \ V y r * ż ę # " ż e  pro że występuje on dopiero na rozprawie głó-
........................ - - ”7 ... w nej, zapo nniał wreszc.e, ze m e jest proicu

ratorem i że jeszcze ani jem n cyyrok nie 
zapadł. W  takich wypadkach lepiej wyroków 
n;e uprzedzać.

Nie s+anowi to specjalnej d!n nas atrakcji
t d “, robiły dziwne wrażenie na sluchaczacn
i:tórzy me słyszeli tych żądań i nie widzieli . t
prekuratora. Jak się okazaio, nawet legula- brt nimy własnych przeciwmi ów na tere- 
mm t-irr.ieju przewidywał, że obrońcom nie ! 'p ■■'kademuek.m. W  tvm wypadku jednak o 
woinr było słvszcć przemówień oskarżyciel- c omneów je s t bardzo trudno. A są sprawy, 
skiih , ani oskarżycielom obrończych. Stąd vv '-'órvrh ustawa u.vaż olirone za kouiecz- 
też każdy musiai sobie w yobrazić, eo talu nT  * uiozie, o których ich w łaśri kott.par 
prokurator może powiedzieć. Ogólnie ołiroń- tym ?v bardzo szybko zapominają.

do domu i ‘ sooczyw ać na laur.ach z glęfeći- tniełi doń prete .się o to, że oskarża oskar Dlaczego tak je s t?  —  T o  są prawdy, o 
kietn .rzekonaniem dokonanie wiekopomne- Sf-rajgo, a me społeczeństw o. W  tym , wvpąd- '-tórych mędrzec
go czynu.

Mc takie zatalw-ianie sprawy, takie „dy­
skutow anie" nie 7upi Inie odpowiada godnoś 
ci inteligenta. Czy nie lepiej, czy nie odpo­
wiedniej byłoby omawianie tvch spray, na ze 
brar.iach najrozmaitszych orgam zacyj, czv

ku bronię prokuratora: a cóż miał biedak
nit mówi nikomu.

W. Dąbrowski.

VI Akademik W ileński"
DIALOG

nie pożyteczniej byłoby akieś m iędzv-orga- cyąM lt.DZY NARCYZEM  A SEBAS'1 Ja N łM  
ii-za.cy jiie zebraniu ayskusym e. na których- ‘ N   ̂ j r , a r c s z c l e  nmmv wileńskie
f o y  A ł ł i e u r m n n  1f l t * > r P Q f 1 I J ł r # *  t i n c  c n r < a tw « »  t i»  t  »» y>-  j

ie w e l* Ją  by zostać y/egetującym nałogiem. 
V'/t(dy Komitet położy na nie sw oje łapki, 
zagarnie wylączn.e pod sw oją kuratele i...

Narcyz. I nie da rady. Foprostu wtedy 
przestanie istnieć jńsmo ogóinoakademickie. 
Jerti-tff -‘ednaK przekonany że do tego nie

omawnano interesujące nas sprawy ze o ^ a k k d e n p c k ie !  M feisz mi ^jirzy- jcjd.m e. Zanadto cceptycznie^dnosiTz s.

naukowego: W ten sposób neilepiej byśmy
danpiro z i-w isra  ze stanowiska ohiektew na' znŁĆ’ łym raze'11 w ileński Komitet Akade do' mladvch nowych sit publicysTycznych  ̂dan.gn zj-w isua, #f stanow iska obj. ktyw no- mickj da( dov-ód fcwej dobrej woli i s ta fe l literackich. Sądzisz, że jeżeli niema reńomo-

ponad tern, co s i ;  może nazwać interesem waimch oklepanychspełmh ciążący m  ra s  w stosunku do nas • co S1f
satr -eh obowiązek wytworzenia ja„na,m oc- P !L.Y2Y• 
nieis-7tgo światopoglądu. Wałap.

powag, to już okaże
się wogóle pustka.

Śebaśtjan . T in u o  Danaos, kochany przy- Sebastjan . Przyznam ci się, że wtasme
jacielu. Nie mogę się absolutnie z tobą zgo pferwrzy numer „Akademika" nastroił mnie
dzic w sądzie o tym nowym wyczynie Wil tak w ątpiąco. Paiada nowych piór nie wy-

Z  P & a  T tC fC T W  D k i m  /• R " K ! C J  K-A Mnle się raC/Jtj  w ydaje, ie  pismo, któ- podła w cait im porująco. Numer nie potrafił
"  ' pow itało dzięki inicjatyw ie K„niitetu, nie- wywołać zaint mesowania sw ą szatą iiterac-

W  numerbze 9 „Życia Akademickiego'* zależnie od tego, ( zy będzie miało fizjogno- ką i polemiczną.
E * a ;d u ie m y  a r t y k u i p.t. „Klęoka e n d e k ó w  w mię osrtw ną c z y  j ir z e d p a r t y jr .ą  —  silą r z e -  Narcyz. Są je d n a k  i obok r z e c z y  bez-
W ilm t" oraz fe lit.on  p.t. „Grzybobranie w czy stanie się Dasljonem dawnego, zw alcza- względnie słabych , artykuły rzeczow e i cen
W ilnie" p u d p is a i. y :  . T n d e c z e k ' )  o wileń noo-o p r z e z  nas sianu r z e c z y  p a r t v jn y e n  n«.
sWrth stosunkach w „Bratniej Pom ocy" Nie nał -gów myślenia hamulca reform. Sebastjan . Nie rehabilitują one jednak
mcżi.my się powstrzymać od paru słów w Noitcyz. O nie! Już sam skład redakcji ries jfa k u  redaktora, który dopuszcza ao glo 
te j spr-w le. Otóż wybory ostatnie sa kle- przecież gw arancje szero k i®  horyzon su triku bardzo słabiutkich autorów
ska i.ic e n d e k ó w , l-cz  w izystkicii partją pa- rów o-sma. Rozumiem że tobie chodzi o Narcyz. A nrzedewszystkiem siebie.

fakiy te pismo jes+ „na garnuszku" wyraź- Sebastjan . Dajm y na to Nic jest z pisa­
nie r-ak cy jne j organizacji, iż Komitet będzie r.err-i przoz nieg notatkami tak już źle. , Hi
w>'gr.-wal na każdym wiecu ten atut... s lorja  o głupim W aw rzonie" je s t nie na miej

Sebastjan . Naturalniel A c z ;ż  dla ciebie ccii. 6 a  gw ara, ta gw ara!) dowcipy „ń Ta
*o iesf nieistotne? fourchetto" nader beznaozieinie, ale reszta

Narcyz. Uważam to za zbyt błahą okoli- bąeź co ondź mówd c  ai-ttiaiiaofi, o spra-
czj',osć, którą zniweluje w spólpiaca szeio - ” 'c th  mniej lub w ięcej ciekawych,
kich rzecz akademickich W teć.i pomoc m a- Narcyz Nie rozumiem tylko, czemu na­
tu ra ln i Wił K.A straci absolutnie na zna- zwal rwa rozmowę z dvrei:torem Tow erow i

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEORO­
LO G 1 i V.  S. B. W  WiLNIE

z dnia ! 1 i. 81 •
Ciśidenie śieduie z- uuu. 744 
Teaigerstura i'rfdn:» — 1 
Tcmperatuia uajwytrzi -i- ]
Ttm nera!uri — 6
Opad w mm. — <-.5 
Wi«fr południowo-wsciiodai 
Teudm.cja: spadek
Uwagi półpochmunio, cszcz, śnieg.

M Ic lS K  A
—  D otacja dla instycocyj dobrt^zyniiych 

M agistrat nf Wilna w ,'usygnowai lX) tys 
złotych na rzecz instytocęi dobroc/ynnycii.

— Umowa zbiorowu „Spółdzielni" z  per 
sonetem W czoraj p o -Jn u u n  <• iś»nła mw w a 
zbiorowa pomiędzy „Spó'd7.ielnią“ autonuso 
wą, a związkiem zaw-.,dovvm pracowników 
sanioohodowych. Llmowa podpisana zosmta 
do dnia 1 m aja r. b.

—  Pom oc lekarska na wypadek powodzi 
W czoraj odbyto się po- > lżenie sekcji -rpat 
run kawo—  lekarskiej ua u ypadek puwoć./’

Ustalono, że na czas powonzi eorganizo 
wane zostaną dwa p ukty port.ocy lekar 
sktoj- w  IokpIu ka-\.;i 6 p. p. lt-g. i w 
kasj niu 3 p saperów.

Całokształtem akcji lŁ-funkcwej kierc 
w ać będzie Polski Lztrw ony Krzyż

lity z n y ch  bez wyjątku. W vDon list, t.j. wy- 
bo**j członków Zarządu Bratniaka w yłącz­
nie z jednego stronnictw.- zdarzyły stę po­
raź ostatni na ostatniem W alnem Zebraniu.

8 tr>n. 15

C i w a r t k i  A k a d e m i i c l f i c .

W ubiegły cz w a rck  kol. 4 Bohdzie ______ _____
zagaii iitskusję na temr.t „X  muza, tzer.iu —  pismo stanie się w łasnością ogółu, ozem , flirtem z .M e l o o m e n ą " 'c ź - ż b y " ^  

czi pomywaczka . W dyskusji wzięło u- un^znteżni się od nakładcy. dyr< tor buł .Melpei fena? ’
dział ok. 10-ciu osób. Z zadowoleniem naie- Sebastian. Pozumuie>z w SDosob zbyt u Sehnstłn R ™ , * .i
zy slw itidzić, że zabierali głos nietylko sta- proszczonn i idealistyczny; faktycznie koleje k-ji RoćKa K iw  dsk' mń o Almae Mm

sit sw ięry cn  t.osoią ^ędą mne: mm się t.zw. „rzesze aka- Pofon"
■ siaj tematem na „czw artku" będzie dem ickie" w ciągną do współprac\ pismo,, w ” Sebastian letm zarzi.to z. i„i

w s t .ia  sadu kolezcm kiego i postępowania stosi ku ćo  którego wszak cafy azereg badż kie ukłócia poc adresem ^edakefi AMV""
honc: owego. Początek, jak zw ykk o godz. co badz wytraw, vc. pić, na U SB "odnosi st-rszcza ja  p w Ę S B l R  ’

Ł.e z rezerwą, spowszednieje, przestanie być charakteru samdądor.ująoegd się re sp o lik S
„Co na tc  powiedzą nasi prozaicy akadc- 
mięy, Kol. kol.. Dybowski, Braniuki i O choc- 
ki“ —  pyta autor. Niech raczej nic nie mó­
wią, ale przęeyłaą sw oją „ p ro zę"*), do na
«tep"ego numtru AMV.

N a^ yz. A jednak krytyka detali je s t 
rzeczą bartlzo łatwą, kochany przyjacielu. 
Pam iętaj, że je s t to pierwszy i musisz przy­
znać —  odważn\ rok młodej redakcji.

Sebatstjan . Mtodej pod względem doś­
wiadczenia z tern się zgodzę. Uważam, że 
krytyka winna jednak bvć ostra i daleko 
hardzi?' szczegółowa, niż 'm oja . Stw ierdzam : 
Debiut ogólnoakadcmickiego pisma wileń- 

a le  7  w ła sn e m i sk ’,?!{0 rnożna nazwać najw yżej znośnym, 
zaś jeg o  zależność od politycznego W il. K. 
Ak —  nieznośna, paraliżującą

Narcyz. A ja stwierdzam: istnieją okołi- 
czn iśc i łagodzące Dobrze jest, że się pi­
smo ukazało, form .łnie —  jest to .urazie 
mgław ica, plazma. Co się w ykształtuje z tej 
zartulti w przyszłości —  zobaczymy 

Sebastjan . Zobaczymy.
Teodor Bujnłckl.

* )  Czyżby do „prozy" .ladr-żało zaliczyć 
wiersze tveh kolegów w „Ak. W ił.?"  — przy- 
pisek autora.

m

N A S IO N A  i S A D Z O N K I  L E Ś N E
GWARANTOWANEJ JAKOŚCI DOSTARCZA

ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI LASÓW
WARSZAWA, KOPERNIKA 3 0

A K A D E M IC K A  
-  Komenda Legjonu m łod jch  Akademie 

kiego Związku Pracy dla Państw a powiada 
mia swych członków, że w d.ńu 12-111 r h 
o godz 20 w lokalu własnym, przy ul. Uni­
w ersyteckiej 0 —  8 m. 5, będzie wygłoszony 
referat kol. Wojci< chowicza p. t „Życie or­
ganizacyjne na terenie U .S .B ."

O becność członków konieczna Goście 
miłe widziani.

—  Czwartek Łkademicki. Dziś, dnia 12 
m a n a  1931 r. o gedz. 8 min. 13 wiecz w 
Ognisku Akademi- kiem (ul. W ielka 2 4 }  dy­
skusja o sprawach honorowych i Sądzie 
Ogólnoakademickim.

—  Zebranie Akademickiej Drużyn] Bal­
cerskiej odbędzie -ię dnia 16 m arca 1931 r. 
o godzin,e 20—ej w loku. t dniż, ny przy ul 
7vgm untow skiej 16. W programie iioza 
oprawami aktualnemi o ig łii:łacy jnem i rue 
ści s:e bardzo sciekaw y "■ierat p. t .:  „Za­
gadnienie polskiego osadm ow a na tle pań­
stw ow ych stosunków spa’er/nych i coby har

EJóle nerw owe ł głowy uśmierza i ust. 
w a szybko i skuteczni" T r gal. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i inncch organów T y ­
siące udręczonych odzyskało nrzy pomoce 
Topafu swe zdrowie! W\ próbujcie wrec 
jim i dziś jeszcze lecz żądajcie t r lko orv 
gintUt vch tabł<.tek T ogal, —  niema bowiem 
nic lepszego 1 W e wszystkich apteKarh

przymieniona panienka przysiadzie 
niei po tańcu.

—  Ależ ciociu, on mnie przecicz 
podnosił na nartach! Może zawdzię­
czam mu ż y c ie 1

1 ciocia się uspakaja.

Cichyr.i wieczorem (a.DCi zresztą i 
\y połfunie) suną parki do odległej o 
parę kilometrów „Rom y". Nie wiem, 
czy zwie się tak na pamiątkę karczmy 
,,Rzynt‘ pana Twardowskiego, ale 
zdaje mi się. że tak, jak  w przysłowiu 
wszystkie dróg, prowadzą do... Romy. 
B o  każdy tam trafię w końcu musi 
Przed podjazdem sterczy czarna tabli­
ca  / wykazem przysmaków dnia tego 
polecanych prząz dyrekcję. Trafiliśmy 
właśnie na sałatkę taką : owaką i 
, G liwci“ ( ! ) ,  k tó .y  rzeczywiście z 
; ,G !iihweinem" miał tyle cech wspól­
nych c c  jeg o  nazwa.

(Już to Czecnów wogołe niemile 
wspominają Kryniczanie. Pomyślcie! 
Przyjechało ich 70U,
bu: ersznytami!)

W innem znów miejscu czytamy: 

„ Jest  gót a st-oma,
Na górze Roma,
Tradycyj sto ma. —
Brzmi „La Pałom a",
Bierze oskoma 
Wchłonąć aroma 
Przesłoclkiej poma­
rańczy lub homa­
ra w g a i a r e c ;  .

Rzucając mamę 
Przyszłyśmy same.
Byw a tak, wiecie...

Podpisane: Mężatka bladolica
i Autentyczna Dziewica.

W  dalszym ciągu kom entarze- Bia

H ł S T O R Y J K A  W  O & R A Z K & f H
0  PANU CIERUALŁO  ZE SNIPISZEK. 

Ciąg dalszy

• 5.

7 kół Naukowych
O c n  świętego Łukasza zorga­

nizował w foyer teatru M iejskiego na Pohu 
lanc? doroczna w 'f-tawę piao swoich człon­
ków . Pr w ystawio Bractw a Artystycznego 
w Ognisku, jest to fnż druga tegOiOczna in  
preza naszych malarzy.

Ot i jiędzi znów maszyna, 
Chcąc się dostać do doktora, 
Cliwyta stopnia się Cierpialło, 
Mimo wyzwisk konduktora.

Atrakcja R'jmv je s t  księg.ąj gruba 
śna księga gości, upstrzona sentencja- ? am o adres Aidentycznej dzievyicy' 
mi (rysu nkam i wielce mieszanych ta- * jeszcze:  Autentyczna dziewica -  
lentow i smaków. Zawody hokejowe buida! 
pozostawiły p0 sobie miljor śladów.

Napisał k"toś naprzyk^d odezwę 
do braci —  Czechów:

„Kocham was bardzo, o bracia
Słowianie, 

Ale wtedy, gdy od nas dosta jetie
lanie?

I tak dalej i tak dalej....

I jeszcze jedno zamteresowało 
mnie w Krynicy Czy ogłaszająca się 
„Foiograf ja  a La minuite" —  ma co

K R O N I K A  „ C O R O D T E N l f t .*

Pr7voominamy jadącym  na rekotogeje 
zamknięte do Czarnrgr Poru, że w yjeżdża­
my: koledzy dn. M. III. o eodzinie 18.55, 
koli żauki dn. 19 Ifł o godz. 18.55

Z iiórk a  -'adących na stacji pod zegarem 
" a  pó1 godziny przed odeiścieit pociągu

P izy  braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upesłedzonem trawieniu obstrukcji, zaburzę

wspólnego z północą? —  Następnym J ^ . '  gorzka^anełsz-
ra z e m , gdy ta m  będę, postaram się ka - Jó zeta" u-mwa z orp-.nizmu substancje
sprawę te w y b a d a ć  Rnifne, zatruw aiace organizm. Żadać w aph

kacłi i drogerjach.
El: W ___________________ _____________ __

Duszno, niski brudno ciasno. 
Auto trzęsie, aż strach bieize 
S to jąc  cierpi pan Cierpiałło 
Miedzy niańką a żołnierzem.

(c  d. n.)

cerctw o starsze mogło na polu osaunictwa 
zdziałać". Reierat wygłosi nrezts Związku 
Osadników W ojskow ych i Cywilnych Ziemi 
W ik f skiej.

Zbiórka ta je s t ostatnią w II im irym c 
s t m .

Pozatem na zbiórce omawiana będzie 
szczegółow o spraw a wyp-.awy akademickiej 
drużyny harcerskie; na Łotw ę, z programem 
Kultiralno -  oświatowym > fachowym harcer 
Skin , która ma d ę odo-, ć w miesiącu kwiet 
niu b. r.

Nteohecnos.- przewidzmn.) z góry usDra 
wiedliwić należy przed zeonmiem droga 
pisemną łub ustnie.

_—  D yrekcja Gimnazjum Siósu- Naj­
św iętszej Rodzlr.)- z Nazaretu w Wilnie
podaje do wiadomości , że w klasie I i .1 
sir.nnzjalnej uczer rice  uczą się dwócn je z "  

kóv. nowożytnych obowiązkowo —  język 
francuski dla wszystkich -  zaś język an- 
gL 'ski lub niemiecki fakultatywny

F ity  egzaminach wstępnych na wiosnę 
do klasy II i III gimnazjalnej, wymaganiom 
powyższym kandydatki podlegać' będa .

ZEBRANIA I O D C ZY TY
—  Cykl odczytów  o sz.ttne ia  umiai : 

,, ć alizm i abstrakcjonizm  —  i u w'arJośc i 
znacreniż w sztuce" - -  w\g»osi an malarz 
Witold K ajruksW ś w N ow .j bali M iejskiej 
uJ Końska 1 Cel odczytów — zaznajom ie­
nie publiczności z zasaoniczen. zagadnienia­
mi sztuk plastycznych. Prelegent w czterech 
odczytach omówi poszczególne momenty z 
nisturj, sztuki —  od p ie rw o tn j do nowej, 
jednocześnie poruszając zasaan.rze proble­
maty sztuk, —  hetTrzmu, abstrakcjoniznm  i 
kw estję istnien.a objektyw nych zasad w 
s z tice . P ig hy jzy  opczyt „ 0  sztoce pierwot- 
n e j" (paleolitu, buSimenów i :n. ludów pier- 
woln.) brdzie wvgtoLszony w piątek, 13 b. 
■u o godz. 19. min. 30. Drnni „O sztuce pry 
mitywnej — ii t-oolastycznej" —  we wtorek 
1. 6 rr. o tejże godz. Odczyty ilustrowane 
>e ą przezroczami i .vprndukc'iami barwne-

mi (epidiaskop). W ejście  1 zł 50 gr. aka- 
deni. 1 zł,

K O L E JO W A
— W ażne posuniecie w dziedzinie u- 

opratynlenia ruchu kolejow ego. Dowiaduje- 
my i ię.-, że z dmem 15 rruua r b. zostaną u- 
rucl omtone pociągi tow i biorcze lekkie­
go typu dl? przesyłek d ihnicowych n ; na­
stępując; c lin jach : W arszaw a -  Eia*v-

—  Wilno —  Tiinic.in: y, W arszaw a 
—  Biatystok —  Stołjtcc i Baranow icze —  
Mńno.

Pociągi te o zv.iększo iym biegu, bo się 
gającton 40 km. na godzmę. prz/czynią si? 
c!o szybkiego dostarczania produktów i to- 
1 " róv' z najbard pj od'Cgivcn m iejscow o- 

ć ( , bazarów północno -  wschodni-h dc 
sto. , odwootnie. za normalną opłata to­
warową.

—  W zmozona szybkość pociągów . W 
związku ze soraw a ’ przyspieszenia biegu 
poc-ągów pasażerskich na c a p  sied  kolei 
poisk rh główna ir.soi keja ministerjum ko 
m u rik icji nrZ -prowadzna itudja we wszy­
stkich dyrekcjach kolejow ych.

W  rowym rozkładzie jazdy, który za- 
czn« obow iązyw ać od 15 tr.aja r. b., wpro 
wadzono znaczne przyśpieszenia pociągów  
pasażerskich na ważniejszych szlakacn. 
Maksymalnp szbkość 80 —  100 km. rozw. 
ja ć  8eri(, pociąg’ im długości 11,1 proc. w 
stosunkL do caiej sieci, gdy d oty o .czas wv 
nosiło to p ,9 orcu.. Sz” bknść 60 ' —  80 kto 
na długości 31,7 u ro c/ a szybkość 4 0  — 50 
km. będzie rozw ijana na długości 41,1 proc. 
zam iast 4 0 ,. proc. Poniżej 40  km. na godz 
nc będą szły poc.agi na długości 16.1 piov 
zam iast 23 i proc

W  związku i. żerni zarządzeniami w ro  
wym rozkładzie jazdy będzie wprowadzo­
ny nowy typ pociągów  przyśpieszonych o 
sooe.wych. be; odpłaty za pośpiech.

R Ó Ż N E
—  Ostrzeżenie, Dowiaduję się z wielu 

storn o kwestarzu - m isjonaizu, który ob­
chodzi domy i loknie, zo ieia jąc  jakieś skiad 
ki. Otóż oświadczam, że Księża' Misjonarze 
(W ilno Snbocz 18) żadnych kw estarzy ni­
gdy nie wysyłali ani w ysyłaja w celu zbie 
rania jskiclikołw iek składek Dla uniknięcia 
szkód, względnie zdemaskowania oszusta 
udającego księdza -  misjonarza, należy 
żąc-ać od niego legitym acji oc władz du­
chownych z Kur ii Metropolitalne i w  W il­
nie,

Ks. Jan Rzvmełka 
Superior Księży Misionarzy

—  Pocztóu. ki :  okazji imier.in Pana Mai 
szalna PiłsutJsUiego W ileński O krer Zy. :ą ;  
ku Polskiego ’ ,?,iiczvciel.ctwa Szkół Po 
wszechnych komunikuje, że podjął się zao­
patrzenia młodzieży s/kolr J  w Docztówk', 
wydane z okazji imienin M arszałka Diłsud- 
skky o  w celu przesłania życzeń Panu Mar 
sza'koM’1 Piłsudsiwmu. wocztówki przed­
staw iała: „Dwór w Pikieliszpach, dar Zie­
mi V, ileńskie; Ałąrsząłkowi Piłsudskiemu' , 
Pam iątkow y m edu a50-1ecia U SB. w W u- 
n:e i „Klucze W ilna", ofiarowane w ybaw cy 
miasta Marszałkowi P '1«iidckier i. Pocztów  
ki są do nabycia v W it Okr. Związku Poi.
N:.uczvcie|stwa 8  o Pow szechnych —  MAI
no itł. 3 -  go M ria Nr. 13 m 7 oraz we 
wszystkich oddziałach povdatowvcb woje­
wództw wileńskiego i nowgródzkiego Ce-

DZIWNE ST05DNKC
Czy może istnieć tuka państwowa 

instytucja polska, w której jea e n  z 
odpo\/iecl2ialnych uizeJników , pełniąc 
swe obowiązki słu_bowe, wyraża się 
o ir.nvrn, zajmującym takie same, jak 
on stanowisko s łu żD o w e, że jes t  to 
K o m u n i s t a  i b o lsze w ik ' Zdawałoby s.ę 
że ani taka instytucja, ani tacy ui?ęd 
nicy nie istnieją Niesie*/, jest  iPHt/ej

W  lipcu roku ubiegłego odbyła się 
w Wileńskim Sądzie Okręgowym w 
W ydziale Odwołavyczym Karnym spr? 
wa przeciwko p. Oz Dobrowolskie­
mu, dyrektorowi Zakładów Przemysio 
wyych „Platerow o". oskarżonego z 
art, 18 ust. o czasie p acy na skutek 
apelecji, złożonej przez inspektora pra 
cy cd wyioku Sądu Pokoju w Opsie. 
Oskarżony p. inż. Do'or)w'olski na roz 
prawie okazał księgę wizytacyj Zakł? 
du przez Insjiektora- Pracy, z której 
wynikało, iż w okresO , w którym wed 
ług oskarżenia miał przedłużyć pracę 
robotników ponad osiem goazm, od­
była się wizytacja Zakładu i nie ustali 
ła żadnych przekroczeń. Oprócz tego, 
dyrektor Dobiowolski złożył wyjaśnię 
me. wciągnięte do ;n< tokułu, że w 
czasie inspekcji w Zakiadzie przepro­
wadzający ją  inspektor pracy oświad­
czył mu, że „nigdyhy sprawy nie 
ws/czał, gdyby nie z )stała oddana 
przez jeg o  poprzednika, inspektora 
Rusieckiego, który jesr  somunistą '  i 
bolszewikiem, a ponieważ on ją  mnie 
odciął, muszę z niej -robić użytek.-- 
Oświadczenie to zoslału złożone wo­
bec licznych św'iadkćv/ i wywołało 
bardzo przykre wrażenie i liczne ko­
mentarze.

W yjaśnienie dyr. Dobrowolskiego 
nie pociągnęło żadnych następstw'. 
W ładze przełożone obu p. p. inspekto­
rów nrzeszły nad tein do porządku 
dziennego, tak, jakbv było ziawnsko 
z jo e łn ie  normalne. To j p s ! wdaśnie naj 
smutniejsze. B o  jasne jest ala każde­
go, że tego rodzaju opinie, w ygłasza­
ne przez jednego inspektora o innym, 
oficjalnie, głośno, wo1 cc licznych 
świadków, nie mogą jrrzyczyniać sir 
do wzmocnienia autor) ictu instytucji, 
którą dany urzędnik lenrezentuje,

t-.

na pocziówki a ia  młodzieży szkolnej' po 3 
gn szy za sztukę

—  Z życia Polaków —  1 urkiesrańczy- 
kćwr Vv' W arszaw ie powstał Komitet W y­
dawnictwa „O życiu Polaków w Turk.esta- 
r.tanie w okresie w ojny św iatow ej" jSen a 
torska 31, m. 20)

N«i skutek odez./y Komitetu groiio Tur- 
Kie.-.tańczvkow w MAlnie, chcąc zebrać jak- 
najw ięcej ma*erjmów o życiu Polaków  w 
Turkiestanie, prosi wszystkich. Którzy przed 
albo w c .a ste  wojny mieszkał w Turkiesta­
nie, o podanie nazwisk i adr :  -ow p Nota­
riuszowi Boh uszew -zow i, w W ilnie, W ielka 
56 lub p. dr. M.arji Kw askow skiej, K aszta­
nowa 4, TT! 12.

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
vszvsikichTurkiestańczvków , że w niedzielę 
15 b. ni. o godzinie U  rano w mieszkani s 
p. inżyniera Jankow skiego (M ickiew icza 42 
— 7) cdbeuzie się zebranie Turkiesfanczy- 
ków, na które uprasza się o jaknajlicznłej- 
; z t  przybycie.

—  Przed powodzią. W e wszystkich 
;agrożonych joowodzią miejscowo 
"ciacli na prowincji wyznaczono po- 
s 'erunki policyjne, które w razie ka- 
tasirofy beda alarmowały pogotowia 
wodne o niebezpieczeństwie

—  Em igracja zupełnie zanika. Koła e- 
mtgracYine zw racają uwagę na fakt, że w 
r. bież. ruch em igracyjny z Polski będzie o 
wieic mniejszy, niż stę można nawet soodzie 
w ąć, biorąc pod uwagę i-grani :zenia emi­
gracyjne do różnych krajóv Zwrócić naJe 
żv uwagę na to, że włośi ,an>e nie rr.ogą o- 
heei.te reahzcrwać sv-ych majątków, że 
Brnk Roto/ nie zneiduje nabyw ców  na enm 
ta. i posiadłości rolne W skutek tego włete 
rodzin, posiadaiacych możliwości emigracyj 
ne, musi narazie pozostać m  miejscu.

—  Żarząc Związku Absolwentów Glmn. 
Jezuitów  w W ilnie komin.ikuir, że dyżur 
członków- nowoobraneg-i raizącf* odbYwaią 
się codzień od grdz 19 ao 20 w  lokalu 
przy ul. MTelkiej M .

T E A T R  1 MUZYKA
—  Teatr m iejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 1 w. .Salom e", nieśm iertelni dzieło 
O scora M; 'łdc“a, -y arcyr:ekaw ej inscenizt. 
c ji Eugenjusza Dziewi iskiego. K*i»y itdi.o 
cześnie skomDonowa* i- js tra c ję  nu/.yczną, 
c ra r oprawę dekoracyjno — k o s tii—owa.

W rolach głównych. Ficiileróy-r.u, Sawi 
cka, Seven,ióv/p,-’ Krec-mai;, Milecki oraz 
dyr Zelv/orowicz, tw orzą świetnie zgrany ze 
• pó

Z yiekszona orkiesira oraz bale: kłasycz
i,y

— T eati miejski w „Lutni-* Dzisiejsze 
prem je-a „A zais". Dziś gocłz. 8 octoedzie 
sio prem jera ar.:yw eso--:j koniedji -L. Yerne 
uilla „A zais". Śv letny artysta, ulubieniec 
W arszaw y. Kazimierz |unoszą Stepowski, 
wystąpi w te j komedii w kapitalne' roli ba 
ronn W brtza, Którą zni cza do nnnepsz\ch 
w swoim bogatym  dorobku aA ', «tv'-'z.nym.

Niezrównane ien arp-pt?. wysiąpi w o 'o  
czen:u: Detkows-kiej Kr.mińskiej, N winskiej.

(dalszy eiaę kromki na stronie 4-ej)

i
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S P O R T
J A W G D Y  BO K SE R SKIE O M JSTRZO

S f W O  O K R ĘG U  W ILEŃ SK IEG O
Zj-wcdy bokserskie o mistrzostwo okrę- 

yi "wileńsKiego uobędą się dnia 21 i 22 mar 
ca mi sali Okręgow ego Ośrodka W y ih o - 
w aria F izy czatjjo  p.zy ul. L,>dwisarsLiej 
4r. 4.

W  sebotę dnia 21 o godz 19-tej ćwierć 
i półfinały

W  niedzielę dnia 22 o gedz 12-tej w po 
lutuue -•  finały.

Do mistrzostw zgłosiły sw ój jdzia* klu­
by : W ileński Kiub Bokserski, Żydowski A-
krnK nitki Klub Sportow a , W. K. S. Pogoń, 
W  K. 8 . 1 p. p. Leg,, S M. P., Kolejowy 
K>Mb Sportowy „Ogn sko“

W ALNE ZEBRAN IE NARCIARZY 
A- Z. S.-u.

Podaje się do wiadomości c/loiiKćw sek 
cii narciarskiej AZS-u, że dnia 12 marca 
I§.'J 1 roku o godz. 7 wiecz. w pierwszym 
tern .nic, ew entualne o godz. S vf drugi.n 
♦cmiinie bez względu na ilość obecnych 
Członków odbędzie się Walim Zebranie.

B S H & S K S S iB ś *  aggiaiSBasżaasaBsaaaea^ia

Bclcerzaka, Budzy. skiego, ( icciersk iegc 
Dctkow skiego ora? Ż iro w sk ieg o .

Dziś bilety zniżkowe nie są w t/ne.
Niedzielne przedstawienia popoiudniow e. 

W  nadchodzącą riedzneę an. 15 o. m. w 
obu teatrach m:oj«kich odbędą sie przedsła 
wierna popołudniowe.

W  teatrze na Pohulance ukaże się o g 
3 m. 30 „Papa — kaw aler'' Carpentera. je  
den z najw iększych sukcesów  sezonu.

W teatrze .,Lutnia-' w obec nadzwyczaj 
nego powodzenia o godz. 3. m. 30 „Sztuka' 
nztuka współczesna p. Kazimierza Lec/yckie 
go. .. -A

CO GRAJĄ W  KINACH?
Hollywood —  Neapol, śpiew ające miasto.
Heljos —  Neapol, śpiew ające miasto.
Casino —  Pocalunea.
Światowid —  W ładca Sahary.
Stylowy —  Glos z zaświata.
Pan —  Stuoentka z Quaider L ati*
Kino M iejskie —  W ięcej gazu.

W YPA D K I I KRADZIEŻE
 W ypadki w dągu dobv. Od d i. 10

do 11 b. ml zar.-Towano wypadków r>6, w 
ten. kradzieży 10 'pilstw a 8, przekroczeń 
administracyjnych 22 .

—  ś m i e r ć  o d  3 p i r  y t  « -  
s  u. W  dniu 10 b. m. Starowojtow  W a 
lyt,  śn iegow a Nr. 6  zatruł się spirytu­
sem  skażonym. Pogotow ie ouwiozio 
go do szpitala żydowskiego, gdzie 
wkrótce zmarł.

—  Fotokarz. Ameljanowiczo vi Konstan­
temu, ze wsi KlukowKze, pow. Nowogródz­
kiego na ul. Zaw alnej skradziono z wozu
kożuch. .

Rodziewiczowi W ładysław ow i z folw. 
K W lom ied zie. gm. Niemenczyńskiej skra- 
dzit.no na ul. Tow arow ej pła.-zcz i buty. 
Kruszy:: Kazimierz, który je s t spraw cą kra­
dzieży —  zbiegł.

—  Bezrobotny starzec rzucił się 
pod pociąg. Pizedw czoraj wieczorem 
na terze kolejowym na przejeździe B e ­
tlejemskim znaleziono zmasakrowane 
zwłoki 62-letm ego M ichała B aranow ­
skiego (Betle jem ska  6 2 ) ,  ‘ tóry ]ak się 
okazało sam rzucił się pod pociąg, idą­
cy z Królewszczyzny w celach samo­
bójczych.

Powodem targnięcia się na życie 
była nęd23, gdyż Baranowski od dłuż­
szego czasu pozostawał bez pracy.

Całą godzinę oczekiwał on na przy­
bycie pociągu i rzucił się pod lokomo­
tywę w ostatniej chwili, by maszyn - 
sta nie mógł wcześniej wstrzymać po­
ciągu. Koła wagonów lozmiażdżyły 
go na kilka części, zaś tułów nieszczę­
śliwca wleczony był przez żelazne czę­
ści podwozia na przestrzeni 120 mtr. 
Powodem odebrania sobie życia mia- 
by być, jak  zaznaczono powyżej, cięż­
kie warunki materjalne, lecz jednocześ 
r.ie krąży pogłoska, że Baranowski 
miał rzekomo do opłacenia zaległości 
pocatkow ych na rzecz miasta i ze z 
nakazem w ręku wyszedł z domu na 
dwie godziny przed wypadkiem.

Są  to jednak pogłoski, których nie u- 
dało się sprawdzić.

—  Między ąsia^am i. W  dmu 10 b. m 
Kararkiew icz Tom asz, Szpitalna Nr. 14 za­
meldował o kradzieży 27 zł przez Kurnase-

wiczową Stcfanje, zam tamże, którą za­
trzymano.

" —  S p ł o n ę ł o  g o s p o d a r ­
s t w o .  Z powodu wadliwej budowy 
komina pow stał poża* w kolonji G ry- 
biszki, gm . Daugieliskiej, pow. Swię- 
ciańskiego. P ożar ugasili okoliczni 
w łościanie.

Straż ogniow a z Daugieliszek tde- 
przybyła na m iejsce wypadku.

Straty  wynoszą przeszło 4  t\s. 7ł.
—  Nieuchwytny cygan— koniok.ad. 

Na terenie pow. Pm żanskiego ujęto 
podczas obławy poszukiwanego od 
lat 3 koniokrada cygana Józefa M ale- 
wicza, który ma na sumieniu hilka- 
dziesiąt włamań i kradzieży. W  roku 
1928 Malewicz obiegł z pod eskorty w 
drodze do sądu w Dereczyr.ie i oa  te­
go czasu ukrywał się pod nazwiskiem 
Stctan.a Brylewicza, m ając odpowied­
nie dokumenty, które wydostał podstę 
peiti, podając się za zbiegłego z S o ­
wietów, Brylewicza

Onegdaj na sprytnego koniokrada 
natknął się pobejant, który go znał o I 
dawna i mimo, że Małewicz upierał 
się, że je s t  Bryiewiczem, aresztował 
go i przewiózł do Słonima.

—  Bigam istka —  samobójczyni 
zmarła w szpitalu. W e wtorek donosi­
liśmy o zamachu samobójczym pra- 
cowuiczki kuchni hygjemcznej przy 
Ml. Wileńskiej J .  Ławrynowiczowej, 
która otiuła się esencją  na parę go­
dzin przed rozpiawą sądową, wytoczo­
na je j  za fałszerstwo dokumentów i 
bigamję. Ławrynowiczową, mimo za­
biegów lekarzy szpitala Sawicz nie 
?dołano uratować i zmarła ona wczo­
raj wśród strasznych męczarni.

—  Ciężkie skaleczenie. A kordow ą Hele­
nę ze w s: Wierbifezki, gm. M ickuńskiej Ro­
manowski Belcsiaw , Jerozolim ska Nr. 10 
uderzył twardem narzędziem w twarz skut­
kiem czego doznała złamania nasaay noso­
w ej. Pogotow ie Ratunkowe udzieliło Awer- 
dow ej pomocy.

—  Pożar w składnicy telef. W  dniu 10 
b. m. z nieustalonej przyczyny wybuchł oo- 
żar w składnicy tt iefońicznej, św . Jańska 
Nr. 13. Ogień srl.imila straż pożarne Stra­
ty nieustalone

t  A  Sv i  ,V* V A

Na łódź podwodną „Odpowiedź Trevira 
nusowi" od M. wniesione przez J L. z<i 
zniszczony inwentarz w 1923 —  1929 r. 
zł. ó£.6U.

i  s  ą  o  d  w
M i t E  T O W A R Z Y S T W O

kzadko kiedy da się widzieć na ławie 
oskarżonych raicie tow arzystw o, jak  na spra 
wie „J. K irjanow a i .p.nv-.Y- Dw anaś >c—  
m loaych, elegancko u b ‘r. <'h poiiaKfi, z 
wyglądu sądząc, m tm geiuów , wsi od nich
trzy urodziwe niewiasty.

Siedzą w dwa rzędy, rozm aw iają, .nie 
znać na tw arzach ich przygiicoienia.

—  Pew no jaka spraw a p cliiy izna. —  
przychodzi nam na myśl, za chwilę jtd .a lc  
zdziwienie nasze dochod. do zen-u —  ban 
da, banda oszustów , jak  głosi akt oskarżę 
ni a.

Z zainteresowaniem zagkoiam y siy w 
akt oskarżenia.

J. Kirjanow , J. Biernacki, J . Ba el, W . 
Gołębiowski, Heiena Biernacka, T . Golub 
edw, B. Kozicza, Srokowski, Hek-na Koj 
równa, R. Koszczyca, Afai ia lwar.owskr 
K. Myszkowski.

Oskarżeni są o itw ortm ie bandy v- ce 
lu podrabiania i or/err.oiauia i zby wania do 
kunientów w celu .u n /n i / w.ifn i w kasie 
PL[PP. zapomóg, jako  bied ni, poznawicni 
pracy bezroootni

Różne tam były ‘ rdszywe d k .r -i-r>ty : 
zaświadczenia Kasy Ciio-yen,. kilku fum 
prywatnych (w  Kitko wypadkach nie'f3 me 
jąeych  ju i )  i t. p.

Skarb Państw a poniós1, dzięki tym ma­
chinacjom  k kuty.<i.;czne sbrdz i na tem 
r»e koniec, gdyż będz>e musiał kar.rit (na 
Lnkiszkach) amatoruw latw yco zarobków

Część ; trat zostanie zapewne zwrócona, 
gdyż PUPP. przez sw ego pił«>|s.<.vSćitla 
p. Zielińskiego w/s-ąpił o p :zvsąd '--nk po 
wództwa cyw ilnego w su n ie  1:T4 zł.

Spraw a zosra.d odroczona, iTC z —  jak  
rię okazało —  akt e sk a rre n a  nic został do 
rfezor.y przywódcy szlachetnej te j kompanii 
Kirjanow owi,

Obradom przewodniczył sed na Sw n iie  
wicz, obronę wirosili ad w Andrejew i Sień 
kiewiczówna.

Do sprawy tej wrócim y jeszcze
Zbyt charakterystyczną je-st oi.a dla po

RAD JO W I L Z N S K t
CZW A RTEK, DNIA 12 MARCA 1931 r.
i 2.05— 12.30 Koncert południowy (płyty)
12.35 —  14.00 Poranek czkolny z Fifhar- 

monji W arsz
14 o0 —  14 55 Kącik ula Pań z W arsz.
15 50 —  1610 .O pozycja L rosa" —  od­

czyt astronomiczny wygi. dr. Stanisław  Sze- 
ffgćw ski.

16.15 —  17.15 —  Koncert symfoniczny
17.15 —  17.40 .Śm ierć cara Aleksandra 

11“ —  odczyt z W arszaw y, wygi. prof H. 
M of tickL

17.45 —  1S.45 Koncert paNiłudniowy 
W ikc-naw cy: Zotin P lejew ska (so p rin ) i 
orkiestra pod dyr. I Stołow a. Przy ioHep 
—  Jerzv, Kropiwnicki.

)g _45 —  1S 00 Kom. Akadem. Kola Mi­
syjnego.

' ig.oC —  19 20 .Skrzynka pocztow a nr. 
147“ —  listy radjosłuchaczów  omówi Witold 
Hulewicz.

20.00 —  20.15 ,AV ,tarvcli pracowniach 
malaisKich" —  felj z V/atszawy, wygi. Jan 
Kleczvński.

20 15 —  20.30 Pogad. rad-otechniczna r 
W arszaw y.

2o.30 21.30 Transm  ze Lwowa.
21 30 —  22.15 Fragm enty z „W esela" z 

vVaiszawy (W  30-ts rocznicę prem jery).
22.15 —  Koncert kw artetu Krettly z W ar- 

izaw v.
22.50 —  23.00 lvomiin>katy z W arszaw y.
23.00 — 24 00  Operetka z Katowic („Pięk 

ny sen " —  Falla)

w ojennych czasów , aD.v można oyło ją  prze­
milczeć. -  .

Dwunastu mi( d ,e :i, zdrów zen aryLłasow 
w oszukańczy sposón w ydzieia csbuiii :a 
walet cbleba u glodncch rodzin liezm bot 
r.ych.

' Dwunastu dcb!utuiiicv.:h p n cs*ęp ecw . za 
czynających od prz/slnwiowego . rz^inycz 
ba", zrzesza się w jedną c a ło ś '. w bandę, jak  
to nazywa akt oskarżenia Banda, l*+óra jak  
P a lca t zeruje na po.d zv wd/.n tych [.rzez R s  
Wedaftach i dla której niema dosmleczr.te 
surow ej kary.
PO  BFZTERM 1N O W EM  W IĘZIENIU —  

Uh 'SWINNIEN1E.
W  grudniu 1929 r. Sąd O kręgow y w 

W ilnie na sesji w yjazaow ej w Lidzie okazał 
mieszkankę m-ka żoludka M aiję Czebiera- 
kov'ą na dożywotnie więzienie za otrucie 
sw ego męża luljaiia

W ypadek ten miał m iejsce w maju tegoż
roku .

Czebierak po spożyciu obiadu, podane- 
,gn przez żonę, z t.h cro w a l a w ezw anj le- 
knr .̂ 'tw ierdził silne zatrudcie organizm j 
strychniną. Po kilku godzinnych cierpien^ch 
śróc. objaw ów  b. sym ptom atycznych cnory 
zm ’.rł.

Podejrzenie o zbrodnię padło na zonę o 
e-utęgo, gdyż pożycie małżonków w ostat 
nich S a s a c h  było bardzo burzliwe. Czebiera 
Kowa bowiem rniata utrzym yc.ać siosur ici z
sąsiadem sw ym  Ignacym Sńiezko, czego nie 
chciał tolerow ać i.zebierak, a wober .zego 
n -v stały la tem tle kłótnie a nawet bójki.

Pcdśądna kategorycznie wypierała Się 
zlirocłni, do zdraay małżeńskiej też się me 
przyznawała.

Sąd nie dał wiary oskarżonej i oowziął
wyrok skazujący. :

Spraw a z kole. przeszła do Sądu Apela­
cyjnego, lecz i tu CzebieraKOwa uznana zo- 
st.da E t winna zbrodni mężobó.istwa. Sąd 
jedynie złagodził je j karę, skazując na i 5 iat 
c eżkiego więzienia. Obrona skazanej odwu- 
!a!a sie do Sądu Najw yższego, który wyrok 
w tej sprawie uchylił, wskutek czego Cze- 
bierakowa stanęła ostatnio powrotnie wzed 
sądem apelacyjnym  w składzie pp. sędziów: 
Szuszkiew icza, Jurd/iłła i llina.

W  charakterze obrońcy oskarżone, w y­
stąpiła apl. adw. p. Helena Falew icz -  Sziu- 
kliwska, która prcsila Sad o zbadanie kilku 
ncv.-vch świadków

\V ich liczbie, córka oskarżonej 1 /-to le­
tnia M arja Czebierkowa zeznała, iż kryty­
cznego dnia ojciec p o w ó r.. < domu o g. 
3 pp. i już skarżył się na ból głowy. Obiad 
wuzyscy spożvw al: wspólnie o g. £ w Pozo- 
s+alv ri sztki z obiaau, no śmierci o jca  za­
brała policja lecz później zwróciła je i zo­
stały skonsumowane.

Okoliczność, że zmarły Czebierak uskar 
żał sie na dolegliwości jeszcze przed >bia- 
dem, stwierdziła iów nież robotnica Kochi- 
movza.

^ąd, w obec nowych zeznań, podważają 
cvch oskarżenie, zgodnie z konkluzją prze­
mówienia obrony,— podsądną, dwukrotnie za­
sadzona., uniewinnił.

W "kilka godzin później Czebierakowa 
zwolniona została z więzienia, gdzie pod za 
rzutem ohydnej zbrodni, przebyła niemal 
dwa lata.

K I N O

m E l S K i E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

C e n y  z n i ż o n e :  P a r t e r  § u  g r .  B a l k o n  3 0  ę r .
Od dnia 10 do 13 marca 1931 r. włąceii'e Dędtie wyświetlany flltn:

M E l  I l i  I I  1 y ^  ’«Vielki film sportowo-sensacyiny. Aklów 10. V\r rolach g ł
W r  R y M w  ulubieńcy pnhii zności W iiifa m  H a ln e s , A n ita  P a g e ,

E rn e s t  T o rre n c e  i K a ro l D an e (SLm)
K isa czyn ią  od g. 3.30. rą-:.»i ;r ir - .o »  od o  4.^., N as:ępiv  program: „ T u lo tk a * '

k ln o -te  tr
ii

UROCZYSTA PREMIERA „H0LLYW 000“
Cud pad Cudy dźwiękowców! Ucztą artystyczna dla miłośników kina!

W szechświatowej sławy 

król tenorów Jan KifiD *3 llllt!Brygida îtp
M B  K “  ^  ^  w arcydziele śpiewno-dźwiękowem

NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO
Zdjęć dokonano w Neapolu, na Capri, w PomDei i Wiedniu. J a n  K fep U ća  odśpiewa p o  p o l s k u  piosenki: 

„Zejdź do gondoli"  i „Sipniora, ja  cię ujrzałem pierwszy raz“.
Na p ie rw s z y  s e a . i s  c e n y  z n iż o n e . Seansy o godz^ 4, 6 , 8 i 0 30 B ile ty  h o n o r e w e  ntew aU n*.

J  n. . i  n lśiO

e m u  m  m
t e ł  t i -41

Dziś! Pr/ehó; d ; w i ę k o n y ' ^ ; * « C j i - h r Y i  
Kuflowa t!uanó'.v świata, boska RipafSLłCS U L $

w swej na] owszej i najlepszej 
7. najlepszych kreacji

Wielki dramat rom antyczny. D zieje duszy kosiecej, 
targanej bu zą zmysłów- i namiętności. Najwy^woru. 

para kochanków Ctóeta u zrb ci I f .e n ra c  N ag ei.
Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15 W soholę i niedzie e o godz. 2-ej

P O C A & U I I C I C

KINO

„,P A H
W talk J  4 i

a*

DziS! Najwieks.-y pizt-bój-, który oczaiownł świat! Cuun-film sezonu. N upiękniejs y ammt europy, bożyszcze kobiet, 
iw an  FatroittE cz w ot >czeniu czarujących g 'ia z d  C arm en  B a n i (Miss Italia) i G lna M an as w najpiękniejszem

g B f T U D B N f K A z  Q U * I I T I 6 H  L A T I N
Dra>n it cyg i-ierji paryskiei, jej uśm-echów i łez. Wszędzie kolosalne powodzenie. Ceny od 4P gr.

A n o n s ! ! H  Olga Czechowa »«*| jjensiowa droga miłości
K in o - i c-*'.r

„STYLOWY**
WIELKA 36.

% t m  i  z a  ś w i a t a  c w s s n
D/.iś! iNaj. ,uwsze a rc y d z ie ło  kró la  m ask i  L o n  C h a r t e v ‘a .  P o  „ U z w o r in ik u  z Ni t r e - D a m e “  i „ U p ie r z e  w O p e r z e "

nie było i nie będzie, 
takiego filmu ja *

T itę tn a  trag-dja w 8 aktach. Grozą przejmująca treść i niebywała gra. To prawdziwa perła, jedyny 100 proc 
film Lnn Chane1 ‘a w  pozos.ały\h r<i a .b  K o n ra d  N ay ei i M a rce l1 na  D ay. Nad p ro g ra m : Najnowszy f i la  pol­
skiej produkcji N ie w o ln icy  ż y c ia . Potężny dra nat obyczajow y w 8 akt. W roi. gł J e t z y  Mary i D ina 6 ra l. 

___________________________________ Obydwa fi my wyświetlają się pierwszy raz w Wi nie ;

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

VII rewiru, zamieszać, w \V’:inie tuzy ul. 
Potockiej 14 m. 3, zgodnie z a n  .0 3 9  
U. P. C. obwieszcza , iż w dniu 1 kw iet­
nia 1931 r. o godzinie 10 rano w Wilnie
przv ul. Mickiewicza 22 odbędzie się sprze 
daz z licytacji publicznej najątKu ' uchome 
go Fth Dzięcu-lskiej -  Gordon, żVad*ją-:e 
go się z umeblowania i urządzenia miesz­
kania, oszacow anego na Htmę zlcfych 1965 
na zaspokojenie p n ten sji Kasy Chorych ni. 

■/ima.
Komornik sadowv Uszyński.

i i i S l S i l B I H i i
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 
VII rewiru, zamieszK. w W ilnie przy ul. 
,:>ołoch iej 14 m 3, zgodnie / art 1030 
U. P. C. obw ieszcza, iz w dniu 2£ marc i 
1931 roku o godzin:e 10 rano w W ilnie przv 
uli. M intwillowskiej Nr. 10 odbędzie sic 
sprzeaaz z licytacji puolicznej m ajątku ru­
chomego Bolesław a Szyszzow skiego, skła­
dającego się z maszyny do pisania firmę 
Reij ir.gton, oszacow anego na sumę złotych 
4 4 1 im zaspokojenie pretensji Kasy Chorycn 
m. Wżfna.

Komornik sądowy Uszyński.

iiiiiijjiiiifiT iiiiiu  

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 

VII rewiru, zamiesza, w W ilnie przy ul. 
P o lick ie j 14 ni. 3, zgodnie  ̂ art. 1030 
U. P. C. obw ieszcza, iż w Un,u 27 marca 
193) roku o godzinie 10 rano w Wilnie przv 
ul. Zam kow ej 18 —  3Ć. odbędzie sit sprze­
daż z licytacji puoiicznej _ m ajątku r u ­
chom ego Kazimierza W idaw skiego, składają 
cego się z meoli, oszacow anego na :um c 
złoN-ch M i  na zaspokojenie pretensji Kasy 
Chorych m. Wifna

Komornik sadow i- Uszyński.

Zarząd
W ilińsk iego h a u k u  Ziemskiego
podaje niniejszem do wiadomości pp. Akcjonarju: zów, j 
że z powodów przewidzianych w § 8 J  Ustawy Banku,! 
Waine Zgromadzenie Akcjonarjuszów , prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych Akcjonarjuszów  i 
liczby posiadanych przez nich akcyj, odbędzie się 30 
marca r. b. o godz. 6-ej wieczorem w gmachu Banku 

| p n y  ul. Mickiewucza 8, według ogłoszonego już p o - 1  
rządku dziennego. |

i!

Piaiiina I Fstteplany
o światowej atawie Pleyel, Bechstein etc , 
takoż Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, 
u z n a n e  r z e c z y w .ś t le  z a  n a jle p s z e  
w  k ra ju  pTz c i  najwybitniejszych Ischow. 
ccw  na Pow. Wystawie Kraj. w Pozna­
niu w 1929 i, i w Wilnie w r. 1930 

tGrana P r ii  i Wielkie Medale Złore).

K. DĄBROWSKA 6.
•■■PgźEDAŻ I WYNA Ę 1 E . ' ' r7V'v  p AbRYCZNE.

PomocniSc
rządcy

kawaler lat 3l), uczciwy, 
energiczny i pracowity 
zna,ą y bnchalterję i 
prowadzenie rachunko­
wości rolnej, zamieni 
posadę na talOeż sta­
nowisko vr7ględnie pi­
sarza. msgaryniera i Lp. 
kilkolettna praktyka w 
intensywnie prowadzo- 
nem gospodarstwie, 
chlubne świaaectwa. 
Łaskawe zj’Kiszenia: 
poc ta i majątek W iel­
kie Scleczaiki, Że!tgow 
ski.

p o p z u k i w ? n a
je s t służąca z dobrem 
samodzielnem gotowa­
niem do 2 osób Słuc- 
ka 17 tti 1 r d 2 —5pp.

U r .  K y h i g s u e i  ^
i  horoby- skórue, werie- 
r cm e i moczopłciowe
! r 4 i c ^ S e w i c l a  a ,

t»!
Od &— 12 1 4—8

i

d o k t c r

choroby wei.eryczne, 
skórne i moczoolcłowt 

WMŁŁKA 24 
tel. 921, od 9— 1 i 3 -  9 

V/ Z. P. 21.

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

^ruw. h . PA&C&
m
m

Z a  1 0 . 0 0 0  

d o l a r ó w
sprzedamy kamienicę 
w cemrum miasia, o 
26 m irszaaniacb, z 
dochodem 11,000 zł. 
W ileńskie Biuro Komi­

sowo - Handlowe 
Mickiewicza 21 m. 4, 

tel. 152. . — 1

BEZPŁATNIE
lokuj my o-zczęd- 
ności pod solid e 
zabezp eczema hi­
poteczne — z gwa­
rancją zwrotu w 

terminie.
Dom K.-L. „Za­
c h ę t a "  M ick ie w i­

cza  1 . t« l. 9-ns

MUuszerkif
SBBBBSBBH BBEflBfisS

A K U SZERK A

ŚMIAŁ0 WSKA
oraz Gabinet Kosmety­
czny usuwa zmarszcz­
ki, cieg , I ągry. łup'eż, 
broda ik i, k rzajni, wy­

padanie w>osów. 
M ick iew icz a  4S.

GABNET
R A C z O ł ś A L N Ę J  
K O SM ETYKI LECZ 

N TZEd
W ) L pi O MICKIEW I­

CZA 41 m. 4.
■ I .  . J  L  kobiecą 
1 1 1 3 ?  I I  P k f  nserwu- 
W l  W U i j .  je , dosko­
nali, odświeża, usuwa 
je j skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie; 
S z tu o n e  opalanie cery. 
W ypalanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo- 
b  ̂cze kosmetyki racjo­

nalnej. 
Codziennie od g. 10— 8. 

W Z. P. 43.

m przycUt,*nu>. h e n n ą  
t  rtgvSuj>' M aąmtim gc 

G tb in ei - e r
K otm etye Ę j  £  '
i e a m iix e j
J .  H s y n l t w i c e * * * /  
ui. WIELKA M  i* k S. 
irrty j, w g . M  - J  t 4 • 1 

W. Z. P. Mt as.

suchy, c ie tły , dla sa­
motnego do wynajęci; 
Ludwisaraica 5— i2

POSADY
■ H B H R

Ekonom
potrzebny do majatku. 
Zgłaszać się ze świa­
dectwami Piłsudskiego 
13 —  5 godz. 4—6
—   -

 ---------—  -  Z am iłow an a
■ ■ ■ i .  - ——, - w swoim zawodzie,

P o t r z e b n a  sta™ * 1 inteligentna
w y ch o w a w cz y n i

S ł U Ź ą C a  poszukuje posady do
do wszystkiego z do-dzieci w wieku przed 
brem gotowaniem i szkolnym; posiaa? refe- 
praniem. AatoKol W io-rencje. Wi.no, -3 Maja 
senna 6 m. 4 od 2 - 4  Ns 15 m. 3.

Pokój
z wygodami do wyna­
jęcia dla pań Jagieł- 
loiiasa 8 m. .14.

P o szu k u je  się  
iofcaii

dc 50 pokoi na szKołę 
średnią i in ie m a t Po­
żądane boisko i ogró­
dek. Oferty skiauać w 
R eJakcji „Słowa".

P ia n in n  i i^ o e p la n y
nowe i u.yw ane na 
raty. Kijowskr, 4 — 10 

A b e lo w  ****

SriFRIDAw.

27) Tajemnica amuietu
—  M oja  droga, powietrze wtedy 

jest dla mnie jak  wino, a góry są cza 
rodziejskie, dopiero gdy płacę za pen 
sjonat pięć fumów dziennie i mam 
wzamian wygodne tóżko i dobre jedze 
nie T y  zdolna jes teś  do mieszkania 
w szałasie, wśród wstrętnych p a ją ­
ków i obrzydliwego robactwa, a ja  
nie mogłabym znieść czegoś podobne 
go. Patrz, w lym pokoju nie ma na­
wet dywanu.! Jutro odjeżdżamy do 
Nibory, a stamtąd wracamy do Anglji.  
Nigdy już więcej noga moja w Atry- 
ce nie powstanie!

—  Ależ m airo, przyjechałyśmy J o  
pierc przed kilku godzinami. Profesor 
gotów się obrazić.

—  Niech sobie obraża się. W  każ 
dym razie nie będzie więcej obrażony, 
niż ja .  Nie mogłam z nim rozmawiać: 
jak  tylko otwierałam usta, on odwra­
cał się, albo zaczynał mówić takie 
gfupstwa, że nic zrozumieć nie mng- 
’am. O jakichś geologicznych odkry­
ciach, i wogóle o tych wszystkich rze 
czach, któremi się on interesuje, nie 
rozmawia się z przyzwoitemi damami. 
Nie rozumiem, co ty znalazłaś w rym 
człowieku! W.-zystko wskazuje na to, 
że on n;e może się oochwalić ani pie 
niędzmi, ani dobrem wychowaniem!

—  On jest  bardzo nieśmiały, ma 
n o 1 A pieniędzy mam dosyć, aby \>y 
siarczyło dla nas ooojga , jeśliby  ze- 
Ghciał oczywiście ożenić się ze mną.

Mrs. Dernfoid -  Theese niecierpli­
wie wzruszyła ramionami.

—  Na Boga ,  Elly, nie pleć głupstw* 
Na myśl, że mogłabym wychwywać i 
kształcić ciebie dla tego potwora, ro­
bi mj się zupełnie słabo, przestaję pa 
nować nad sobą. Za nic nie zostanę 
tu dłużej, Chwała Bogu. samochód 
nasz jeszcze nie odjechał. Chociaż czu 
jo, że pizejazd po raz drugi po tej 
okropnej drodze zabije mrie. Ale j e ­
stem gotowa na wszystko, byleby speł 
nić swój obowiązek i zabrać ciebie 
stąd, uratować ciebie od tego człowie­
ka!

—  Mama... nie ma racji .. ..  —  od­
powiedziała ze łzami dziewczyna. —  
Jeśli mamie nie podoba się profesor, 
King, to mogłaby mam? uprzyjemnić 
sobie czas ogi.ądaniem pięknych wido 
ków i ruin. Mama mówiła zawsze, 
ze bardzo ją  te rzeczy interesują.

—  Mówiłam o krajach cywilizowa 
nych, moja miła, a nie o takich miej­
scow ościach, gdzie w hotelach mein.a 
łazienki, ani nawet zimnego prysznica, 
a tubylcy publicznie włóczą się bez­
wstydnie bez cienia jakiegokolwiek u- 
brania Zaraz kładę się do łóżka, a 
iutro odjeżdżamy. Możesz zawiado­
mić profesora Kinga o mojej decyzji.

Machnęła rozpaczliwie ręką i od­
wróciła się od córki, patrząc z roz­
paczą na wąskie twarde fóżko.

Elly wyszła z domu z rozpacza w 
SkTCti. Ślicznie było wokoło: hotel
S ta ł na uroczyn pagórku, skąpanym 
w tej chwili w czerwonych promie­
niach umierającego słońca. W  dom­

ku. w którym mieszkał Silas King, pa­
liło się światło.

Elly podeszła i zapukała
■—  Czy można w e jść?
Profesor rzucił się ku niej, uszczę 

śliwiony i wprowadził ja  do pokoju, 
sadzając na najwygodmejszem krze­
śle.

—  Co się stało, E lly?  Pani je s t  
czemś zdenerwowana?

—  Tak, Silasie! Tak się cieszy­
łam, że ciebie zobaczę, że oędziemy 
ze soba może parę tygedni, i nagle 
wszystko przepadło! Mama chce jut 
ro wyjeżdżać!

Profesor chwycił się swoim zwy­
czajem za włosy i zaczął je  targać, ję 
c z ą c -

—  T o  moja wina, Elly. Wiem, 
że musiałem zrobić okropne wrażenie 
na pani matce. Ale ona mówiła do 
mnie jak do niegrzecznego ucznia, a 
ja  nie mogłem przezwyciężyć onie­
śmielenia.

—  W iem , że mam śmieszny wy 
gląd, —  ciągnął dalej, przygnębiony 
profesor, —  ale nie mogę znaleźć na 
to radv Próbowałem ze względu na pa 
n ą  przerobić siebie, stać się jrodob- 
ny docczłowieka, ale to... niemożli­
we *

—  Nie się pan nie martwi, Silasiel' 
Rozumiem doskonale pańskie uczucia. 
Nawet ludzie zupełnie opanownn tra­
cą kontenans przy mamie. Mama jest  
zbyt ostra i w ym agająca Ale nie pan 
jest  powodem je j  stanowczego posta- 
row icnia  wytazdu. Mama przyzwycza­
iła się do komlortu i bogactw a, nie

meże sobie niczego odmówić. P-zypu- 
szczam, że był czas, Kiedy i ona wzru­
szała się, zachwycała się nowemi pięK- 
nenii widokami, ale bogaćtw o i w ygo­
dy pozbawiły ą umiejętności odczu­
wania innych ladości, przvzv yczaiła 
się cenić tylko swoją wygodę i przzy 

zwyczajema, jako najwyższe dobro 
na świecie. Przykro mi; że to mówię, 
ale to tylko przy panu, Siiasie!

Profesor schylił się i serdecznie po 
gładził rękę dziewczyny, która przy - 
szła do niego z zaufaniem i miłością

—  Ale nie przzyszłam tu, by się 
skarżyć, Siiasie Nie zzdaźyłam powie­
dzieć tego wcześniej. Dziwnym zbie­
giem okoliczności, wpadł w moje ręce 
drugi amulet zupełnie jeodobny do t e ­
go, który dostałam od pana. Zdjęła z 
szzyi łańcuszek z amuletem i p o d a !1, 
zdumionemu uczonemu. King był nie­
zwykle wzburzony tem nagłem o d kry ­
ciem. Zapom inając o obecności miłego 
gościa, gorączkowo wyjął z szuflady 
dużą lupę cały szereg dziwacznych in­
strumentów, jakieś wagi i zaczą* rnie 
szyć, warzyć, oglądać skrupulatnie 
oba kryształowe amufety.

—  Zdumiewające! —  mruczał, krę 
c ąc rozwichrzoną głową. Niema n a j ­
mniejszych wątpliwości. Za wyjątkiem 
napisów, amulefy te są zupełnie iden­
tyczne. Identyczna w a?a ,  rozmiary, 
ten sam kryształ. Proszę poczekać. 
Szybko skopiował na skrawku papieru 
klinowe znaki, wyciete na obu amule­
tach i, zatopiwsź.y swym z\vvczaiem rę 
ce w czuprynie pogrążył kie1 w  roz­
myślaniach. Chwilami kreślił coś na

papierze, wstav'al i zaglądał do olbrzy 
miej księgi. Elly z milczeniem asysto­
wał? przy tej scenie. Twarz profesora 
lozjaśniła  nagle:

—  G otow e! Mogę teraz pani od­
czytać ten napis t przetłomaczyć! S ta ­
le się on zrozumiałym, dopiero wtedy, 
gdy oba amulety są połączone:

„Czyste serca dostarczą Klucze Nu- 
iny do meczetu Chadżu w świętem mie 
ście Dżcdda, pizy studni Izmaila -  el- 
Ibrahima. Tam z rozkazu W szechm ogą 
cego ó l la c h a 'o iw o r z y  się głowa Zło- 
lego W ęża  i ukaże się skarbnica G nie­
wu na wyspie Pem ba, na północ od 
Mcnufio. Spiesz, wybawicielu zaku­
tych w łańcuchy dusz. powrócisz im 
W olność i Pokój W iecznego Życia".

Oczy poroferora pałały, na policz- 
h.ach ukazały się gorączkowe rumień­
ce.

Menufio, —  szepnął nie odw racając 
nieruchomego sjx»jrzenia od ta jenm 1-  
■ zych amuletów. —  Menufio, je s t  to 
dawna nazwa Zanzibaru. Tak nazy­
wali go Fenicjanie, przyfflrii nad brzegi 
afiykańskie, w poszukiwaniu złota w 
Rodezji. A wyspa Pem ba to właśnie 
ta wyspa, na której znalazłem pierw­
szy amulet. Jak ą  drogą ten zbój Pa- 
ic ira  zdobył drugą część amuletu, te­
go nie wiem. W idocznie z pokolenia 
do pokolenia przechowywali go potom 
kowie króla Numy, w nadziei odzyska 
uia czy odnalezienia kiedyś drugiej po 
lewy. B yć może. że gdzieś w Mecce 
przechowywały si ędntąd dokumenty, 
wypisujące historję zaginionego naro­
du, ukryiych skarbów i „kluczy" od-

darycli na przechowanie żywiołowi 
wód... Nie wiem, gdzie należy tego szu 
kać. ale wiem, że noc dzisiejsza, Elly, 
postawiła nas twarzą w twarz z ed- 
ną z najcudowniejszych tajemnic daw­
ne minionych wieków!

—  Co zrobimy teraz z amuletem, 
Siiasie?  —  zatiyiała ciekawie dzie­
wczyna.

Profesor nanizał kryształy na ła n - 
cużek i oddał je  Elly.

—  Niech pani je  zachowa. Czuję, 
że nic dane mi będzie przeniknąć tei 
iajemuicy. Gdyby mc. pani, me dowie 
działbym się nigdy tego, co wyczyta­
łem przed chwilą. Pani czystemu sercu 
powierzona została tajemnica, którą 
tak długo chroniło morze. N.ech pan1 
strzeże tych amuletów dla naszego 
szczęścia....  bo ia... Kocham panią... 
ukoctiana moja Elly!.

—  Dobrze, Siiasie, kochany nió,. 
będę ich strzegła T e amuiety są mi dro 
gie dlatego, że... że te „klucze" otwo­
rzyły nam oczy na naszą... naszą mi 
łość.

Zarumieniła się, mówiąc to, a pro­
fesor ob ją ł j ą  niezgrabnie.

—  Elly, ukochana moja, w ięc ty... 
ja wiem, czuję, że pokochatem c i f  na 
całe życie. Czy mogę cię pocałować?

- Usta ich spotkały się. Elly wyrwała 
się z jeg o  ob jęć i uciekła B ’egnąr 
wśród ciemności, przyciskała rękami 
gwałtownie b i jące serce które, zdawa 
ło się, chciało wyskoczyć z piersi, z 
radości i nieopisanego szczęścia. %
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